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miesięcznie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 
ł»  odnoś/f nie rio domu donłaca sie 
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s n p r o w i n p y : m ie s i ę c z n i e  2 k o r .  70  ii. 

k m i r t a l n i e  ii k o r  W  p a ń s t w i e  n i e  

' j i io i -u iem  k w a r t a l n i e  1 0  k o r . ,  w  innyot )  
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a d r e s u  40  ha l.

Cena numeru pojedynczego  
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NARODU
Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Lisij pieniężne, przekazy na prenume­
ratę i inseraty nadsyłać należy franco 
do Administracyi „Głosu Narodu". — 
Prenumeratę oprócz upjważuionych 
aeencyi przyjmuje każdy urząd po- 
ciinwy w obrębie monarchii i w pań­
stwie uierr.iechiem. R eklam acje uie- 
opieczętowaue nie podlegają opłacie 
pecztowej. — Rękopisów red akcja  nie 

zwraca.

A dree Redr UL. św, TOMASZ) L. 35.
Adres telegr.: „Słos Nirodu-1 traków 
Telefon redakeyi Nr. IM  K ie ł .  aśml- 

aistraeyl I drukarni Nr. 33 -4 4 .

OGŁOSZENIA (inseiaty) przyjmuje Adminisiracya „Głosu Narodu", ulica św. Tomasza L. 3B. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) z'* pierwsżj raz 20 halerzy, za każdy następny raz IB hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wiersza 30 hal. za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hai. Nadesłane po 60 hal. od wiei„za za każdy raz. Neurologi itd. 80 hal. Załączniki do „Głos.u Narodu" (prospekty, cyrkularze, ogłoszeniu itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej- 
s;owych prenumeratorów. Zamiojscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie S. Sokołowski (Pasaż Hausmana), w Wiedniu Haaseustein & Yogler, M. Dnkes, H. Scualek, E. Braun, R. Mosse, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas & Cie, Anuoncen-Espedition „Propaganda ,

Gyori & Nagy. w Berlinie F. E. Coe. w Budapeszcie J .  Leopold, Edua.d Braun, w Paryżu F, Jones & Oie, A, Lorette Jnles Fortin &  Oie, de Raczkowski.

TO REBKI damskie
styrfowł. metalowe, jedwabne
poleca n a j n o w s z e  w z o r y  w wielkim 

wyborze

m m m m m m *
iśnlAw, Sreddii 2,

Koszule frakowe,
kołnierzyki, krawaty oraz wszelką bie­
liznę na karnawał - w wielkim wyborze

poleca

Jan noUtfK
w Krakowie f  loryańska 14 Hotel pod Różą.

Podeptanie autonomii 
przez Dra Lea.

W m yśl statu tu  m iejskiego obowiązanym 
je s t  prezydent zwoływać Radę m iejską w 
pierwszy czw artek każdego m iesiąca. Osta- 
tn ie posiedzenie Rady m iejsk ie j odbyło sią 
29 grudnia seszłego roku. Zdawałoby się, że 
ta  szczypta swobody, ja k ą  nan koustytucya 
austryacka nadaje, będzie odpowiednio wy­
zyskaną przez na ze społf czeństwo, aby przez 
zaprowadzenie praw orządsości u siebie i za­
łatw ienie tysiącznych spraw, tyczących się 
naszego bytu, choć w części to  odrobić, co 
nam obca przemoc wzięła.

A jed n ak  dzieją się za rządów D ra Lea 
rzeczy nieprawdopodobne. Gdy rząd na pod 
staw ie § 14 zawiesza urzędowania parlam en­
tu i wydaje sw oje rozporządzenia ja k  za 
rzarćw  despotycznych, to fa k t ten  stara  się 
rząd Jak najprędzej zmienić, ażeby w rócić 
do stanu norm alnego W  Krakow ie na pod­
staw ie l e x  L e o  wstrzym uje s'ą  w rzeczyw i­
stości w szelkie objawy samorządu, Dr Leo 
zwołuje dla form y parę razy do roku Radę 
m iejską dla uchwalenia niezbędnych k on ie­
czności 1 tu w czasie, kiedy zjeżdża po t r u ­
dach wlelKleJ polityki dla wypoczynku do 
Krukowa. W iedy jakby  od niechcenia 
uchwala się pożyczki milionowe i tym po­
dobne konieczności, ażeby uchronić bu­
dżet od bankructw a. W ciągu ostatnich  kilku 
U l, uchwala się budżet na ro k  bieżący do­
piero w maju lub czerwcu, co powoduje cha­
os i rozprzężenie w gospodarce gm innej. T a­
k ie  skandaliczne postępowanie prezydenta, 
oraz Rady m iejskiej m si być napiętnowane, 
ja k o  bezrząd I

W podobny sposób ti k tu je  się w szyst­
k ie  inne sprawy gm une, Jak  reforn ję statu ­

82 ARTUR GRUSZECKI.

Przebudzenie,
fP rW j wrsedrnta i przekładu zastrzeżone).

„Stosow nie do polecen ia P ana, dw aj 
protegow ani p. P od liszew era , A dler Ginda 
i L ew enfisz Piszel, za ję li się w yrąbem  ku­
pionego lasu. P ierw szy by ł w iern ik iem , 
drugi k o n tro lerem  lasow ym . D ozór nad 
zw ieziony m do m iasta tow arem  został p o ­
w ierzony m nie i żydow i R yba Manes; 
m em u p om o cnik ow i ze strony P od liszew e­
ra, Sznurow e kw ity  ja  od bierałem  i ch o ­
w ałem  do kasy. Już od pew nego czasu 
dochod ziły  m n ie w ieści, o k tórych  zresztą 
p isałem , że w Jesie w iern ik  i k o n tro ler r o ­
b ią  ja k ie ś  nadużycia. P o jech ałem  osobiście 
do lasu, spraw dzałem  fury w yw ożące drze­
w o i znalazłem  w szystko w porządku. 
W  tern, onegdaj, w pad ł do b iu ra  filii p eł­
n om ocn ik  w łaścicie la  lasu z policyą, op ie­
czętow ał książki, kasę, całe biuro, następnie 
skład drzew a i zaprow adzili m nie do ta- 
iem nego składu belek  i pm  w ogrodzeniu 
) :rsza Z ajdelm ana, kupca i w łaścic ie la  r e ­

a ln ości. Znaleziono tam  sto dw adzieścia 
pni i p ięćdziesiąt belek , złożonych bez kw i­
tów  i m ej k on tro li. O kazało się, że w ier- 
n ik i k o n tro ler w porozum ieniu  z gajow ym  
i służbą Jeśną ścinali starodrzew , ukryw ali 
b elk i i pnie w w yw ożonych ła tach  i k ro ­
kw iach , zajeżdżali n a jp ierw  do ogrodzenia 
Z ajdelm ana, tam  je  składali, a  następnie

tu, m iejską rrdyuacyę w yboresą 1 d. Ty­
siące spraw, Jak  kwesty# reo rgan izacji ma 
g lstrati’ , etc. na próżno czekBjądefinJiyw m go 
załatwienia.

W opinii zagranicznej od 100 la t k ra j 
nasz uchodzi za wyraz nieporządku i ber- 
rządu, a stan ten, ja k i panuje obecnie w 
K iakow ie, potwierdza cp'nfę tę w całej p6fni.

D r Leo depce wpro3t m iejską autonom ię 
d łt  swoich osobistych c t ló * ,  bawiąc prawie 
cały rok  poza Krakow em , rzekom o dla in te ­
resów  gminnych, a w rzeczyw istości dla o- 
sobistej swej karyery. Z trg o  stanu najw ię­
cej korzysta ją  żydzi, którzy w te j m ętnej 
wodzie najw ięcej zysków łowią, każąc sobie 
co chwila płacić dostawami, pzynkam*, sy n e ­
kuram i w Kasie Oszcz. 1 oddaniem całego 
m iasta w sw o je ręce. Chrześcijańscy radcy, 
sto jący  na usługacn żydów, cl8szą się gdy 
im żydzi ja k i ochłap rzucą i dalej milczą, 
Jak grób.

W iceprezydentowi m iasta, Dro Szar- 
skiemu, nie wolno objąć pełnego zastępstw a 
interesów  i stan ten, wobec ciągłej nieobe­
cności prezydenta, uwłacza god loścl jeg o , 
ja k o  zastępcy, oraz Rudzie miastu.

Gdy widmo głodu, wywołane tys ąc-znemi 
klaskam i ekonomicznemi w naszym kraju , 
oraz depreBya finansow a pcha setk i tysięcy 
n&BZi go ludu do emigracyi, Rada miejBka nie 
zbiera się w krytycznym  czasie, calem zara­
dzenia złemu, lecz spoczywa w trupiej bez­
czynności, tak , jakby nie ciężył na niej ża­
den obowiązek wobec narodu I Czyż musi u 
nas przyjść do rozruchów , aby lud sam  upo­
m niał się o sw oje prawa, gdy mu ta  ziemia 
je s t  m acochą, a nie m atkąI

Czyż u nas nie znajdzie się potrzebna 
ilość radców, którzyby przeciw podobnemu 
stanow i rzeczy zap ro testo w ali? !

0 Kasę Oszczędności.
Byliśm y z góry ua to  przygotowani, że 

naBze protesty przeciwko zupełnie niepro­
porcjonalnem u rozszerzeń u wpł/wó w ży­
dowskich w K asie Oszczęduośoi m. K rako­
wa wywofoją gniew i niepokój wśród raą- 
dząeej k lik i i najbliżej interasow&nego tą 
sprawą żydostwa.

Nie długo trzeba było czekać na głośny 
objaw  podniecenia tych  w iernych so juszn i­
ków, przerażonych perspektyw ą możliwej u 
tra ty  stanow isk, zdobytych podstępem i wy­
borczą m achorką. Oficyaluy organ B azesa,—  
prawdopodobnie także półurtędowy organ 
k lik i m agistrackiej, „Nowiny", wystąpiły a 
polemiką, w k tó re j wschodnia nam iętność i 
fantazya łączą się z melodramatycznym pa­
tosem  prow incjonalnego aktora. Argum enta- 
cya „Nowin" je s t  obliczona na umysły nai­
wne i nie znające stosunków .

Powódź dyrektorów  o sutych pensyach, 
jak im i uszczęśliwiono instytucyę, k tó re j 
dochody m ają być obracane na cele publicz­
ne, uważa organ Bazesa za konieczną „dla 
zapewnienia czynnntkom  obyw atelskim  wię­
kszego wpływu na gospodarkę Kasy i wzmo­
cnienia obyw atelskiej k on tro li" i I Gniewa się 
dalej na nas za Łsierd ten ie, że ta k  eute

pensye za „obyw atelską k o n tro lę" są  niesły- 
chanena nadużyciem i trw onieniem  grosza 
pubiir-. nego, nie licującem  wceld z „obywa- 
te lsk ością" tych, których  powołuje się we 
w szystkich inetyturyach do rad nadzorczych, 
jako  organów kontrolnych nad czynnościami 
danych instytucyj Z modernizowaniem „in- 
styrucyi" nazywają dalej „Nowiny* w ym knę 
mł d.zych em erytów , którzy przynajm niej 
służyli ja k iś  człs iu st.tu cy i, na zupełnie s ta ­
rych inwalidów, którzy z bankow ością ni6 
mieli nic wspólnego, a potrzebni byli Jako 
parawan dla ukrycia żydowskich swych z> 
stępcó 7. A z tych zastępców każdy doświad 
czsuibin ewem f nansowem i znajom ością 
Btosuukńw kredytow ych zmUBi ich do m il­
czenia naw et wówczas, gdy wejdą w grę In 
teresy żydowskie.

To zestaw ienie w yjaśnia najlepiej praw­
dziwe cele sł/r.nej reiorm y Kasy Oszczędno­
ści...

Nie będziemy z p. Bazesem  polemizować 
na tem at „znakom itej uczoności" Dra R o- 
Benblatta, k tó ry  jak o ś nigdy nie chciał po­
święcić adw okatury dla katedry uniw ersyte­
ckiej, ale dlaczego „Nowiny" pominęły g łu ­
che® milczeniem główny tytu ł powołania do 
zarządu Kasy tego „znakom itego praw nika", 
a mianowicie jego przewodnictwo w kom i­
tecie „Alliance Iira e lite "  ?  My w łaśnie prze 
ciwko tem u protestow aliśm y, aby prezes 
„A lliance", & więc urzędowy przedstaw iciel 
żydowskiej międzynarodówki zasiadał w k o ­
m itecie d jrek cy jn y m  i to  ja k o  faktyczny 
prsew odniczący; bo przecież nikt, znający 
stosunki, nie mógł wątpić ani na chwilę, ża 
tytularny przewodniczący, D r Klem ensiewicz, 
będzie w K asie bardzo rzadkim gościem . — 
Pow ołując zatem D ra Rosenblatta, pp. Leo, 
Federow lcz i Bazes doskonale wiedzieli, że 
on będzie sprawował staie przewodnictwo w 
dyrekoyi, czyli będzie najwyższym dostojni­
kiem Kasy.

A rgum ent, że w Innych bankach zasia­
dają także żydzi, je t  zupełnie śm ieszny. Nie 
dziwimy się wcale, Ż9 w bankach żydowskich 
w szystkie naw et urzędy i godności zajm ują 
żydzi, ale chrześcijanie m ają  chyba prawo 
wymagać, aby w inatytucyi stw orzonej z 
chrześcijańskich  OHMęduuści, k tóra  dla k re ­
dytu m iejskiego ma ogrom ne znaczenie, k tó ­
re j pierwszym obowiązkiem i z&duniem je s t  
ochrona rodzim ej IudnoScf, oni mieli głos de­
cydujący, aby przyna]m niej zarząd był w ol­
ny od obcych żywiołów. Nie je s t  bowiem 
wcale obojętne, komu K asa dostarcza tan ie­
go kredytu. W ypożyczając sw oje pieniądza 
na niski procent żydowskim spekulantom , 
Kasa wkłada wprost broń do ręk i wywła- 
szcz/cielom polskiego stanu posiadania; do­
świadczenie zaś sm u tn e  nauczyło nas chyba, 
że wszędzie, gdzie żydzi uzyskają przew a­
żne wpływy, nie w ahają się użyć ich prze- 
dewszyBtkiem na korzyść swoich współwy­
znawców. Dz ś rzucić okiem  aa to, co się 
stało w M agistracie po w yborze żyda na 
wiceprezydenta m iasta. D latego uważamy 
wybór żyda na prezesa D y e k c y i Kasy za 
ciężką krzywdę wyrządzoną polskiej ludno­
ści naszego m iasta 1 nie przestaniem y n a ­
woływać do usunięcia te j anomalii.

A przytem dobór osób był tendencyjny 1

prow okujący. Jeżeli Już w Wydziale —- nie 
w Zarządzie —  u asy m ają koniecznie zasia­
dać żydzi, dlaczego wybrano właśnie pospo­
litego spekulanta i wyborczego m achera i 
prezesa „Alliance Is ia e llt8 “ ?  —  Czy wśród 
80C 000 żydów, zam ieszkujących G alic ję , a 
choćby wśród 30.000 m ieszkających w K ra­
kowie, nie można było znaleźć odpowiedniej­
szych, bezstronniejszych, m aisj prolongow a­
nych ludzi, niżeli oy którym i uszczęśliwiono 
K a sę?  Ale k lik a  rządząca w K rakow ie musi 
żydom płacić za pomoc przy wybor&sh, za 
to le ra n c ję  przy obsadzaniu synekur, za po­
parcie ich zgubnej m iejskiej polityki, a pła­
ci nie z w łasnej kieszeni, ale z kap talu do­
bra publicznego.

Teraz żydzi zażądali dla siebie K asy O- 
czczędności i wydelegowali w tym  celu tych 
ludzi, k tórzy najlepiej potrafią służyć in te­
resom  żydow skim ; a pp. Leo i Federowic-z 
musieli pokornie 1 posłusznie poddać się woli 
kakału i „Alliaaca Israelite*...

resztę drzew a w edług kw itów  sznurow ych 
oddaw ano do naszego składu. W y k ry cie  
tego oszustw a u trudniał m i R y b a  Manes i 
położenie dom u Z ajd elm ana przy drodze 
prow adzącej z lasu. M oja w ina, że zbytnio 
zaufałem  protegow anym  P od liszew era  i nie 
dodałem  ko n tro lera  leśnego z naszej strony, 
lecz w iększą w inę ponosi w łaścicie l lasu 
z braku  dozoru. P e łn o m o cn ik  grozi nam  
sąd em , k a rą , w ysokiem  odszkodow a­
niem ... “

—  I co  tatuś m yśli z ro b ić?  —  spytał 
W ład ek  po odczytaniu listu.

—  Jad ę do Ł u ck a , m uszę porozum ieć 
się z p ełn om ocn ik iem , m oże przyjdzie do 
ja k ie jś  zgody, a  w razie sporu oddam  
spraw ę ad w okatow i. W p ierw  jed n ak  trze­
ba się porozum ieć z P od liszew erem , zate­
le fon u j do niego.

—  D obrze, tatusiu, a le  on nie p rzy j­
dzie.

—  D laczego?
—  P o co  m u to, n iech  goj w yciąga go 

z b łota , k tó re  on sam  przyrządził, a  je ś li 
w ai unki bed ą *.łe, zaskarży tatu sia  o sam o­
w olę ,v układzie z pełnom ocnikiem .

—  W  każdym  razie  telefon u j.
Za ch w ilę  W ład ek w ró cił, m ó w iąc akcen­

tem  ży d o w sk im :
—  Mój m ąż, pan P od liszew er, p otrzebu je  

być^bardzo zajęty , kiedy w róci, ja  n ie w iem , 
ją  m u pow iem , że pan L elick i p otrzebu je  
z nim  się w idzieć, a le  czy on zech ce przyjść, 
ja  nie w iem ... A co, tatusiu, n ie p rzepow ie­
działem  ?

—  P rzyjdzie, nie przyjdzie, w każdym  
razie  jad ę.

—  Ale tatuś nie podpisze ostatecznej u- 
m ow y ?

—  Nie.

X V III.
S ta ło  s ię !
Z urny w y b orcze j w yszedł, ty lko i jed y ­

nie g łosam i żydow skim i now y p lan  »po- 
seł«. W y b ran y  w brew  w oli, n iety lk o  W a r­
szaw y p olsk ie j, a le  całego k ra ju . Nie gło­
so w ali na niego jego  tow arzysze fabryczni, 
p rzeciw  niem u ośw iadczyło się n aw et s tro n ­
nictw o, do którego przyznaw ał się  poseł 
żydow ski.

Żydzi, którzy w ca łe j E u ro p ie  są żyw io­
łem  na w sk róś kap italistycznym , w y b rali 
indyw iduum  z etyk ietą  h aseł p rzew rotow ych  
i w alk i z kapitalizm em .

Nie o zasady, n ie  o przekonania, nie
0 ideały chodziło  im , a le  o zam anifestow a­
nie sw ej siły , o narzucenie sw ej w oli ca łe­
mu K rólestw u, o sp o n iew ieran ie W arsza­
w y, ja k o  sto licy  kra ju .

Żydzi podnieśli okrzyki rad o sn e  i różne 
p om iotła  żydow skie, w rodzaju  Ż abótyń- 
skiego, z a w o ła ły :

— »P olska je s t  n a sz a ! Z dobyliśm y P b l-  
skę 1«

I rad o w ali się  synow ie Izrae la  w ielką 
rad o ścią . Z aroiły  się u lice, place, ogrody 
publiczne, kaw iarn ie , cu k iern ie , w strętnem  
rob actw em  litw ack iem , natrząsano się z pol­
sk ich  gojów , d rw ion o , szydzono, a jed n a 
z d ru kow an ych  szm at żydow skich, tracąc  
m iarę  z w ie lk ie j radości, p ro p on ow ała  ilu - 
m inacyę W arszaw y na cześć zw ycięstw a 
lw a izraelskiego. W  tym  m aju fesie żydow ­
skim , brały  też udział Żydow ice i żydzięta,
1 z brudnych, śm ierd zących  nor, w ypeł­
zało to plugaw e ro b actw o  na u lice W a r­
szaw y,' gdzie tylko sp o jrzeć, w szędzie gra­
sow ały w ielk ie, spuszczone, m ięsiste  nosy, 
oczy 7. grubem i, ob w isłem i p ow iekam i, c a-

Kurs społeczny
w Krakowie.
Trzeci dzień Kursu.

W czoraj rano o godz. 9  rozpoczęły się 
dalsze wykłady na KurBle społecznym. Prze­
wodniczył prepozyt X . D r C a ji u t  a. S e k re ­
tarz jen eraln y  Związku katolick ich  Tow a­
rzystw  robotników  polskich w archidyecezyi 
gnieźnieńBko-poinańskieJ kan X . A. L i s i e ­
c k i ,  wygłosił wykład o organieacyi k a to ­
lickich tow arzystw  robotniczyon. Prelegent 
przedstawił szczegółowo spoBób zakładania 
tow arzystw  robotniczych, stosunek ich do 
innych stow arzyszeń, potem organizacyę wew­
nętrzną , zakres działania poszczególnych 
władz w tow arzystw ie robotniczem . N astę­
pnie omówił prelegent orgaaizacyę central­
ną, m ianowicie Związek dyecezyalny lo kal­
nych tow ar)ystw , jego- zadania i cele, oraz 
organ wykonawczy, jak im  je s t  sek retary at 
jeneralny, w ręczcie zachęcał p relegent gorąco 
uczestników  Kursu, do zakładania wszędzie, 
gdzie Bię da, w każdej parafii katolickich  
Tow arzystw  robotników  polskich.

Yv dyskusyi nad referatem  przem aw iali: 
X . M a t y  s i a k ,  X . dziekan S k o c z y ń s k i ,  
X  R a j  da,  X  K a m i ń s k i ,  X.  K o t a r b a ,  
pirep. X, D r C a p u t a ,  prof. X . M a s n y ,  X.  
M a z u r e k ,  X.  W e i n e r t ,  oraz pp. S u -  
t r o w s k i ,  M a t a  i K w i e c i ń s k i .

NffBtępnie ten  sam  prelegent, X . kan  L i ­
s i e c k i  miał wykład p t : „Tr ś- pracy w sto 
w arz/sieniach katol. robotników *. W refe- 
recie swym X  L isiecki przedstawił, cu Tow a­
rzystw o katol. robotników  moSe i powinno 
dla swych członków czynić pod względem 
religijno- moralnym, kulturalno-ośw iatow ym , 
społecznym  i narodowym, wreszcie pod waglę 
dem m ateryalnym . Szczególny naciBk poło­
żył prelegent na konieczną potrzebę w yszko­
lenia robotników  w kierunku religijnym , 
utwierdzenia Ich w zasadach chrześcijańskie­
go na św iat poglądu.

W d y sk u sji zabierali g ło s : X  kan. Ś l u -  
■ a rc ijk , X . S t o j a n o w s k i ,  (który zalecał 
abonam ent czasopisma „Stow arzyszenie", prze-

A r t y k u ł y  r e l i g i j n e
w r.vidlkim wyborze I n i j n o w t z y c h  

wzorach
poleca o ceuach ninklsb.

S T A N I S Ł A W  R A B
(b. kierow nik firm y K. Zajączkow ski).

w Kranówie, ni. Sławkowów 4
(vlt a vls Hotelu Saeklege.)

N I C Z E M  I N N E M
ty lk o  d o sk o n a ło śc ią  w yro b u  
ta k  co  do sm o ku  ja k  (w ykona­
n ia , w yw alczy ły  so b ie  p ie rw ­
sze ń stw o  ta k  w k ra ju  ja k  i z a ­

g ra n ic ą :
Tutki cygaretowe SALVES0L Bełdowsklego 

FFiANIS 
N0R.S „K“

Fabryka tutek i bibule. cygaretowych 
Ml WL BŁł OOWSKIEGO V KRALOWIE

wodnika p rik ty czn ej pracy dla towarzystw 
polskich, wychodzącego w Poznaniu, drukar­
nia I księgarnia św. W ojciesba), X . S c  h u ­
b ę  r, kapucyn X  K a m i ń s k i ,  X . kanonik 
Dr P o d w i ń ,  X.  S z o p i e n i c e  i X  sekr. 
K a s p r z y k .

P o referatach  X . kan. L is ie c tL g o  prze­
mów.! X. J  M a z u r e k  w sprawie popiera­
nia prasy i piśm iennictwa katolickiego. Om ó­
wiwszy k rótko  znaczenie prasy w żydu spo- 

-łecznem, politycznym i narrdowem, wezwał 
mówca zebranym , aby wstępowali w Bzeregi 
członków z a w ia n e g o  w Krakow ie Tow a­
rzystw a prasy katolick iej i starali się o roz­
wój Jego aa prowincyi.

W dyBkusyi przem aw iali: X . prep. Dr Ca­
puta, X. dziekan SsoczyńBki i inni.

Popołudniu o godz. 3 sekretarz jeneralny 
Związku katolickich kobiet praculących w 
PoznaDiu, X, kan. Stanisław  G r z ę d a ,  wy­
głosił wykład o położeniu i potrzebie orga- 
nlsacyi robotnic. R eferent przedstawił m oral­
ne, społeczno i goepodaroze pohSen e kobiet 
zarobku)ących, ich zaniedbanie i zupełny brak 
przygotowania do życia. Potem  omówił pre­
legent cele i zadania stow arzyszeń katolic­
kich kobiet pracu jących; stow arzyszenia te  
w W idkop lsce liczą ju ż przeszło pięć ty­
sięcy członkiń. W końcu Bwego wykładu wez­
wał X . kan. Grzęda uczestników  Kursu do 
zakładania podobnych stow arzyszeń kobie­
cych u nas, w Galicyi, gdzie one tem bardzlej 
Bą potrzebne, że liczba robotnic stale w zra­
sta, a położeniu ich pod względem moralnym 
i Bpołecznym się pogarsza.

Następnie teu sam prelegent mowil o u- 
stro ju  i org an izacji katolickich  stow arzyszeń 
kobiet pracujących. Mówca przedstawił, )&k 
stow arzyszenie tak ie  się zakłada, organizu-

s ta jące  uszy, rącze ru ch y  w chodzeniu , n er­
w o w e d rap anie św ierzbu, i śm iechy  grube, 
bezczelne.

P o lsk a  W arszaw a, ko łysana od pół w ie­
ku n arkotyzu jącą  piosenką o asym ilacy i 
żyd ow skiej, w patrzona w  bezkrw isty  ideał 
zgody p olsko-żydow skiej, do ostatn ie j chw ili 
śn iła id y llę  o b raciach  m ojżeszow ego w y ­
znania.

D o p iero  ter w y b ór uderzył ja k  grom 
w śró a  sennych, i p ierw sza ch w ila  przebu­
dzenia, była ch w ilą  oszo ło m ien ia  po dozna­
nym  cio sie  i jak b y  n iezro zum ien ia  m an i- 
festacyi żydow skiej. N ie reagow ano naw et 
na h a łaśliw ą radość żydow ską, patrząno na 
nią ze zwj^kłą, sp o k o jn ą  pogardą.

T rw a ło  to jed n ak  krótko .
N ie w iadom o skąd, kiedy, w ja k i sposób, 

a le  ca ły  naród otyząsnął się  ze śladów  sen­
ności.

Z daw ało się, że z pól, lasów , z fal W i­
sły, z poszum u w iatru , sp ływ ało ostrzeże­
nie i pukało  do drzw i i okien w o ła ją c :

—  Ju ż  czas! N ieszczęście sto i u progu.
Zdaw ało się, że w ici poszły w naród,

i h asło  przebudzenia podaw ano sobie z ust 
do ust, z ręk i do ręk i, od ch at w ieśn ia­
czych do p ałaców .

—  Już cz a s! Idzie w ró g !
Ż yw iołow o, bez trąbk i, krzyku, dzw onów ,

rozległo się w ołan ie, jak  za czasów  P ia ­
stow skich, ty lko  nie h erb ow e, a le  ogólne 
d la całego narodu i w śród  całego n a ro d u :

—  Sw ó j do sw ego!
I n astąp iła  przem iana dziw na, n iem al 

cudow na. W  k ilka dni po tryum fie żydów, 
cała  ta przebudzona Y/arszawa, rankiem , 
gdy spieszy po zakupy, bez rozkazu, przy­
m usu, przynaglania, o m ija ła  sklepy żydo­

w skie staran n ie i żyw e fa le  ludzi sk iero ­
w ały się do sklepów  ch rześcijańsk ich .

T a  W arszaw a, taka spiesząca się gorącz­
kow o, z ch o ro b liw y m  brakiem  czasu, teraz 
w ystaw ała przed sklepam i ch rześcijań sk ie ­
mu czekając sw ej ko lei dociśn ięcia  się do 
lady, cnociaż i w sąsiedztw ie, i tuż pod 
ręk ą  i naprzeciw  m iała  sklepy żydow skie 
zaopatrzone w len  sam  tow ar.

Żydzi na razie p rzyp atryw ali się d rw iąco 
tej, ja k  m ów ili, „m odzie w arszaw sk ie j", 
tw ierdząc, że to  dzień, dw a, nu, — trzy dni 
p otrw a i m inie.

I n ie tylko żydzi takjjsądzili, a le  i w ielu 
P olakó w , p ow tarza jąc bezm yśln ie banalny 
frazes o n iesta łości p ils k ie j i braku  w y­
trw ania, a jed n o  z pism  żydow skich, dru­
kow ane po polsku, m iało  tę bezczelność, 
że w ystąp iło  z artyku łem  pocieszenia P o l­
ski po doznanej obeldze, pisząc, że w ybo­
ry  w ypadły i tak nieźle, bo m ogły w ypaść 
gorzej...

T e  głosy, p rzeciw ne przebudzeniu, roz­
chodziły  się  w próżni i ginęły.

W  sklep ie L ińskiego by ł w ielk i ru ch , 
dw aj w sp ółw łaściciele  i Stefek  n ie m ogli 
nadążyć z ekspedycyą tow arów . P a a o w a ł 
tu n ieu stannie od  sam ego raną w esoły 
g w ar ku p u jących , tw arze były  pogodne, 
rozjaśn ione, w esołe, rozbudzone. Czuć było  
rad ość z w alki p od jęte j ze zm orą  żydow ­
ską, k tó ra  d ław iła  i dusiła żyw y organizm  
narodu.

Gdy p ierw sza gorąca fa la  przedp ołudnio­
w ych zakupów  uspokoiła się coko lw iek , 
Liński, usiadłszy na ch w ilę  d la odpoczynku, 
o tw orzył szufladę kasy, zap ełn ion ej do po­
ło w y m onetam i i banknotam i.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Nowy skład artysty- JA N A  PA U U LY’E G O
c z n y c h  obrazów, ram w Krakowie, ul. Basztowa L. 19

r  łO knlr „ k n k  Lr
p r z y b o r ó w  s z k o l n y c h  i p i ś m i e n n y c h

(O b o k  szkoły  sztuk p ięk n y ch ) pom iędzy p la ce m  M a te jk i 
a  rynkiem  K lep arskim

p oleca obrazy, obrazki reliigijne, narodowe rodzajowe, ręotnlu malowane, oleodiuki i Teprodukcye sławnych 

irtyptów malarzy. Wielki wybór artystyoznyoh pooztówek. Przybory kanc elaryjne, piśmienne, szkolne, 

druki. Wielki wybór papieruUstowego w  ozdobnych kai etkach Listwy na ram y w wielkim w yborze. 
Przyjmuje obrazy do oprawy. Wszelkie zlecenia uskuteczni* dokładnie szybko i tanio z prow. odwrotną pocztą,

!! Sumienni zastępcy poszukiwani II



8tr. 2. GŁOS NARODU s dola 22 Lutego 1914. Nr. 43,
Je  1 następnie prowadil, Jak ie  pos»c*ególne 
wladse w stow araysieniu  m a ję  sadanis i Jak i 
Je st aakrea ich daiałania. W reszcie omówił 
re feren t ustrój i o rg an izac ję  związku dye- 
oeayainego lokalnych stow arayssen kobiet 
pracujących,

W  dyskusyi zabierali g ło s : X . C senci 
T . J . ,  X . M atysiak, panie D siew icka i Za­
krzew ska.

Zamknięcie kursu. Przddiówienle X . Caputy.

Zam ykając obrady II. Kursu społecznego 
w Krakowie, muszę w imieniu komitetu a są­
dzę, że także w imieniu wszystkich uczestników 
(zgromadzeni powstają) złożyć wyrazy najgłęb­
szej czci i wdzięczności Księciu Biskupowi kra­
kowskiemu za urządzenie tegoż kursu. Nad­
zwyczajnie liczny zjazd dowodzi, szczerości na­
szych uczuć, a potęguje je  miłość do osoby Na­
szego Arcypasterza. Składam serdeczne podzię­
kowanie referentom świeckim i duchownym za 
referaty jasne i pełne głębokich myśli. Niemniej 
gorąco dziękuję Towarzystwu Rolniczemu za 
bezinteresowne udzielenie nam sali na zebrania.

Praca nasza obejmowała kwestye szczegóło­
we, a jednak referenci potrafili oprzeć je  i złą­
czyć z zagadnieniami, natury ogólnej, wszech- 
ludzkiej, jako dowód że Chrystyanizm m ający 
na celu zagadnienia idealne, przecież ogarnia 
rozumie i wnika w każbą sprawę doczesną, eko­
nomiczną i kulturalną. W pracy tej idzie za ha­
słem Psalmisty „Justitia  et pax osculatae sunt11. 
Sprawiebliwość i pokój pocałowały się. Spra­
wiedliwość dla wszystkich rodzi zgodę, a zgoda 
jedność i miłość, najwyższy ideał chrześcijań­
skiego światopoglądu.

W  pracy naszej nie jest nam obojętny los na­
szej Ojczyzny. Ojczyzna to nie ziemia tylko, do­
statki i tradycya, lecz przedewszystkiem lu­
dzie, a wychowanie ich na obywateli światłych 
i moralnych to nasze zadanie, bo moralnych za­
pewnia zdrowie i rodzi karność i stwarza potę­
gę narodu.

W racajm y do naaszych codziennych zajęć 
uniesieni świętym zapałem z poczuciem wiel­
kich zadań i obowiązków. Z hasłem Mahabeu- 
szów: „W alczmy za lud nasz i świętości nasze“ 
przystąpmy do dalszej pracy, nieugięci, nieu­
straszeni chociażby na zawsze zwycięzcy prze­
cież niepokonani nigdy, świadomość odpowie­
dzialności wobec Boga-Kościola, narodu i lii- 
storyi niechaj podtrzymuje nasze siły.

W  imię tych haseł zwracamy się do katoli­
ków i żąbamy od nich, aby nam pomagali 
słowem i czynem, aby, ja k  w pierwszych wie­
kach ery chrześcijańskiej, bronili idei Chrystu­
sowej.

Zwracam się do niewiast chrześcijańskich 
matek i wychowawczyń przyszłych pokoleń 
Historya świadkiem, że oddały Kościołowi 
wielkie przysługi, bo mężczyźni wprowadzą 
idee tylko w teoryi, w życie i praktykę wpro­
wadza je  tylko niewiasta. Kultura grecka i 
z nią idące lekkie obyczaje, przenoszone do 
starożytnego Rzymu pozostała w akademiach, 
ja k  długo zajmowała umysły mężów, z chwilą 
gdy przejęły się nią umysły niewieście, pod­
kopała zdrowe obyczaje i siłę narodu.

Lecz praca nasza musi być jednolitą i celo­
wą. Aby jednolitą została, musi być organ 
kierujący, a tym jest hierarchia kościelna w 
tej zaś pracy duszpasterskiej trzy stopnie: Pa­
pież, biskup i proboszcz.

W skazań ich słuchać, ich rady wypełniać, 
w usiłowaniach wspierać, a wtedy idea chrze- 
ściańska zwycięży ku chwale Bożej i na poży­
tek narodu.

Referat X. Mieczysława Kunowloza 
T. J .

Na w stąpię zaznaczył prelegent, że w akcyi 
aocyalne] elem enty polltycsne, ekonom iczne, 
społeczne i m oralne ściśle się ze sobą wiążą 
i w zajem nie na siebie wpływają tak , że od 
norm alnego i sdrow sgo rozwoju, od pełnej 
harm onii między w szystkim i czynnikam i ży­
cia, szczęście i ład społeczny zależy. W ska­
zał, że najw iększym  błędem nasze] obecnej 
pracy w Galicyi, to  brak jednolitych, stałych, 
pewnych, fundam entalnych metod pra­
cy społecznej. To chodzenie niem al każde 
go daiałacza społecznego zwojem ! drogami, 
sam iast po stałe] i w ytycznej drodze, Jezt

przyczyną tego chaosu i zamieszania, ja k i 
często panuje w pracy społecznej u nas w 
kraju

Stąd trzeba zasadnicze, jak b y  główne 
1 fundam entalne metody mie<5 zawsae prsed 
oczyma w pracy społecznej, Jeśli chcem y, by 
nassa praca się rozw ijała I prawdziwe przy­
nosiła owoce.

Następnie w skazał n iektóre tak ie  zasa­
dnicze metody.

P raca  społeczna z natury rzeczy m a się 
przedewszystkiem  zająć kw estyą m ateryalną 
i podniesieniem dobrobytu, przypuszczając 
Ja k  najszersze w arstw y do uczestnictw a w 
dobarch tego św iata. A w in sty tu c ja ch  czy­
sto gospoda* c» jo n  ściśle i bezwzględnie na­
leży m ieć na oku zyski m ateryalne. Stąd w 
pracacb gospodarczych ule powinno się upra­
wiać p o l i t y k i  i p a r t y j n o ś c i .  Nadto 
m iłować należy w sobie uczciwość 1 m iło­
sierdzie.

Do spraw miłosierdzia powinny być inne 
stowarzyszenia. Ale i te  powinne być zorga­
nizowane mądrze, gospodarczo i dostosow a­
ne do potrzeb chwili. Niezorganizowana do 
broczynność więcej szkody przynosi, niż po 
żytku.

Ponieważ polityka w życiu społeczeństw a 
Jest konieczną, więc powinny być osobne 
zrzeszenia polityczne. Polityka zaś nie po­
winna nigdy być celem , ale ty lk o  środkiem  do 
urządzenia stosunków  społecznych w myś. 
przykazań Bożycn. Uświadomienie polityczne 
nie powinno być dorywcze, ale system aty  
czne. Nadto politykę tak  sw aną „w ielko-ś wis­
tow ą" zam ienić na politykę społeczną.

Dalsza m etoda pracy społecznej, to  o r  ga- 
n i z a c y a .  Ale by stow arzyszenia prawdzi­
wie sta ły  się czynnikiem tw órczym  w pracy 
społeczne] w kraju , potrzeba przedewszyst 
klem  dwóch rzeczy : ładu i porządku, czyli 
dobrego rozszeregow ania poszczególnych dzia­
łów pracy i dobrze urządzonej cen tra lizac ji. 
Nadto u m ie jętn y ! celow y podział pracy także 
dia ich kierow ników .

Omaw iając konieczność segregacyi i kon 
solidacyi stow arzyszeń z naciskiem  trzaba 
podkreśl ć potrzebę, by w szelkiego rodzaju 
i typu stow arzyszenia staw ały na silnych 
podstawach finansow ych.

N astępnie praca Bpołeczna nie m ofe być 
połowiczna, ale musi objąć w szystkie Biedo 
m sgauia, potrzeby i zagadnienia ta k  spraw 
ogólno ludzkich, jak o  tez całokształt życia 
narodowego, katolickiego i społecznego. W ska 
zał, Jak  się ma praca społeczna rozw ijać na 
wei, a Jak  w m ieście.

Dalą] rozw inął m etodę najw ażniejszą w 
pracy społecznej, a tą  metodą je s t  p i e r  
w l a s t e k  r e l i g i j n y .  Uzasadnił potrzebę 
te j metody. Pokazał w bistoryi, Ja k  usunię 
cie pierw iastka relig ijnego łub traktow auie 
go ubocznie stało  się źródłem fatalnych błę 
dów i nieobiiczone szkody przyniosło sam ej 
akcyi społecznej, a przedew szystkiem  spro­
wadziło p r z e m a t e r y a l i z o w a n i e  p r a ­
c y  s p o ł e c z n e j .

Z tą  m etodą łączy się koniecznie, by p rr  
cę społeczną sprawować czystem i 1 n i  e s  k  a 
z i t e l n e m i  r ę k a m i .  Następnie, by praca 
społeczna m iała nie ty lko  k o n tak t z m iej­
scowym biskupem  I jego  placet, Jako sw ej 
głowy najw yższej, ale by przez biakupa 
każdy dział pracy społeczne] wszczepiony był 
w Kościół św. katolicki. Nadto by w szelka 
akcya Bpołeczna Jasno i otw arcie przyznawała 
się do k a t o l i c y z m u .  Metoda „sw ój do 
sw ego" przeprowadzona być winna, nie ty lko 
w sprawach gospodarczo-polsko narodowych, 
ale 1 katolickich. Pracę społeczną katolicy- 
Polacy muszą obrabiać i prowadzić przede­
w szystkiem  s a m i  w ś r ó d  s i e b i e  i n a  
p i e r w s s e m  m i e j s c u  d l a  s i e b i e .  T a ­
lenty swe, siły, zdrowie, pieniądze, wpływy 
swe przedewszystkiem  oddawać na spraw y 
i na dzieła polsko-katolickle.

W reszcie w skazał pokrótce na m etodę 
pracy społecznej za pomocą prasy k ato lick ie j, 
bibliotek, kursów  społecznych i wieców k a­
tolickich.

Na zakończenie odpowiedział na n iektóre 
błędne zasady, k tó re  dotąd w nasze] pracy

zpoIeeineJ"pokutu]ą i przez to Ją  częstokroć 
bałamucą, fałszu ją I opóźniają.

Zakończył wezwaniem, by według metod 
prawdziwych 1 twórczych Jęli się pracy spo­
łecznej, la k  kapłanii Jak  świeccy, idąc osobi­
ście do w szystkich stanów Polaki, sw łan cza  
do ludu, do robotnika, do drobnego ręk o ­
dzielnika i kupca, do upośledzonej kobiety, 
do młodzieży, zwłaszcza poza szkolą, uni 
w eraytetem  I pracow nią, bo wtedy ty lko  tu u 
s i e b i e  I w ś r ó d  s i e b i e  wybudujemy n ie­
wzruszony w postaw ach gmach stanu eko­
nomicznego, narodowego, relig ijaego, społe­
cznego —  zakw itnie Polska ładem, kulturą 
i dobrobytem.

Kuryer polityczny.
Akcya zapomogowa.

K onferencya poałów polskich z hr Stuerk- 
hiem wydala dodatnie rezultaty w sprawie 
akcyi zapom ogowej. Hr. Stuergkh zawiado­
mił, że trudności, Jakie dotąd stały na prze­
szkodzie budowle w ielkich gmachów pań 
stwowycn we Lwowie, będą usunięte. Gnodzi 
tu głów nie o przyspieszenie w ykonania pla 
nów i o usunięcie zakazu budowy 4  p iętro­
wych gm achów (ap. w odniesieniu yo gm a­
chu d y re k c ji skarbow ej), Przy namieatoi- 
ctw le Iwowskiem  zostanie utworzone prowi. 
zoryczne kierow nictw o budowli, k tó re  przyj 
mie cywilnych te c L n ih ó *  Jako urzędników 
kontraktow ych.

O samorząd wiejski dla Królestwa Polskiego.

Onegdaj odbyło się pierwsze posiedzenie wy­
branej przez Dumę i Radę państwa komisyi do 
ponownego rozpoznania ustawy o samorządzie 
miejskim w Królestwie Połskiem. Na posiedze­
nie przybyli wszyscy członkowie. Na prezesa 
wybrany Durnowo zaproponował Choiniako- 
wowi żeby został wiceprezesem, na co ten się 
zgodził. Długie rozprawy wywołała sprawa 
cenzusu mieszkaniowego, przyjęta w redakcyi 
Dumy. Tylko tam, gdzie Duma proponowała 
cenzus 90 rb. a Rada 180 rb. —  przyjęto kom­
promisowo 120 rb. Co do używania w ośmiu 
miastach gub. suwalskiej języka litewskiego 
zamiast polskiego, przyjęto redakcyę Dumy. 
Ja k  wiadomo, Rada państwa proponowała uży­
wanie współrzędne obu języków. Członkowie 
komisyi z Rady państwa proponowali rozpo­
znanie punktu 4 art. 31 ustawy o używaniu 
j ę z y k a  p o l s k i e g o  w samorządzie miej­
skim odroczyć. Członkowie komisyi z ramienia 
Dumy na to się nie zgadzali. Po bardzo dłu­
gich rozprawach głosy rozdzieliły się na po­
łowy. Porozumienia więc co do rozpraw nad 
językiem polskim nie osiągnięto.

Co do kompeteneyi gubernatorów w spra­
wach samorządu, to większością 12 głosów 
przeciwko 2 przyjęto redakcyę Rady państwa, 
nadającą gubernatorom daleko szerszo prawa, 
niż projekt Dumy. Tylko Lwów i Bzingarcw 
bronili tej redakcyi Dumy.

Ja k  mówią, członkowie Rady państwa byli 
bardzo zdziwieni ustępstwem członków przed­
stawicieli Dumy. Jeden z pięciu posłów do Du­
my, którzy głosowali za redakcyą Rady pań­
stwa w tym przedmiocie objaśnił, że uczynił 
to świadomie jako ustępstwo, pragnąc, ażeby 
spornym pozostał tylko jeden punkt, dotyczą­
cy języka w samorządzie, czemu winni są tyl­
ko członkowie komisyi Rady państwa.

Układy z Rumunami na Węgrzech.
Od dłuższego czasu krążyły  nledem ento- 

wane praes gabinet hr. T i s s y  pogłoski, że 
toczą się międay nim a przedstaw icielam i 
Rumunów w ęgierskich rokow ania ugodowe, 
dopiero jed n ak  w czoraj złożył prem ier wę 

gierski w Ss jm ie  oświadczenia, z których  
w ynika, że nie doprowadziły one do pozyty- 

nych wyników.
Hr. T isss  zaznaczył mianowicie, że pod­

czas rokow ań tych zajął zasadnicze stano­
wisko, iż m ieszkający w m onarchii Rumuni 
m sją  popierać ch arak ter dualiBtycsny mo­
narchii I hegem onię w ęgierską na W ęgrzech.

Rumuni postaw ili dwa kon kretn e żąda­
nia , mianowicie, aby W okolicach, zamleBz

kałych przeważnie przea Rumunów, urzędo­
wali urzędnicy rumuńscy. — Żądanie to  pre­
m ier „m lłnuine" odrzuciła toż sam o żądanie 
icb co do kw esty!, aby okręgi wyborcze by­
ły ta k  podzielone, iżby Rum uni otrzym ali 
w iększą ilość okręgów  wyborczych. N ato­
m iast u in«ł równouprawnienie Rumunów na 
polu politycznem, ustaw y prasow ej I ustawy 
koalicyjnej. W  spraw ie zas Językow ej zgo­
dził się na to, aby w okolicach, zam ieszka­
łych przez Rumunów, publiczne ogłoszenia 
były umieszczane w Języku rum uńskim , aby 
w okolicach rum uńskich wszyscy publiczni 
funcyonarjiisze, którzy bezpośrednio sty  
kaJą się z ludnością m iejscow ą, — władali 
językiem  rumuńskim. D latego też w na] 
w yższjeb klasach gimnazyów ma być w pro­
wadzony Język rum uński, Jsk o  lakultaty- 
wny. Natom iast w służbie w ew nętrznej ję ­
zykiem urzędowym m a nadal pozostać Język 
w ęgierski.

Następnie br. T I s z a  wskazał na popar­
cie żądań Rumunów na polu kościelnem . —  
Rząd oświadczył gotow ość poparcia 2 m ilio­
nami koron, a w razie potrzeby na ten  cel 
da Jeszcze wyższą kw otę, Co się tyczy a u ­
tonomii kościelnej kościoła prawosławnego, 
to nie cieszy się ona ta k  szeroką autono­
mią, Jak  na W ęgrzecb, ani w Serbii, ani w 
Rumunii, a Jeszcze m niej w Rosyl.

M inister uDoiewa, że nie przyszło z Ru- 
muuami do ostatecznego porozumienia, spo­
dziewa się jednak, że przywódcy rum uńscy 
wrócą do Jogo propozycyj.

Następne posiedzenie odbędzie się 2 go 
marca. Na porządku dziennym dyskusya nad 
dzisiojazem oświadczeniem hr, T i s z y .

Kroniha niedzielna.
(Promienie nieznane, twórczo-wiosenne. — O sa- 

nouctwie i nieuctwie, o uniwersytecie i kawiarni. — 
teatr i blaga, czyli: bralc kultury z kultury kawiar-
lianej -  Jak się p o z b y ć  kurtyny Siemiradzkiego, jako 
izyldu kłamliwego.)

Słonko wywołało z ziemi zielone szabliee 
ieżyczki, a więc już wiosna, bo pierwszy 
ziastun mówi o niej w ogrodzie. Nietylko 
erwsze promienie ciepła, nietylko przyrost 
riatła radością wstępuje w zgnębione dusze, 
iosna ma swoje posły, których nie znamy. 
, szczęśliwi, którzy m ają własne wino, wp 
asnej beczce, we własnej piwnicy mówią mi, 
gdy świat kwitnie, to wino w piwnicy „ro- 

;i, burzy się, fermentuje; do zimnej piwnicy 
e dotrze ciepło, do ciemnego lochu i ciemnej 
czki nie wejdą promienie, a jednak wino wie, 
tam na świecie zakwit i na ten zakwit życia 

aguje. Gdyby światło i ciepło tworzyły wio- 
ę, możnaby mieć ją  w grudniu w ogrzanej 
Blektrycznie oświetlonej sali. Słonko nasze 
3 winu, śle nam jakieś nieznane promienie, 
óre w biednej duszy rodzą wiosnę. Czy je  
edyś nauka odkryje? Tyle już nieznanych 
dotwórczych promieni nam odkryto, że i te 
pewne zdefiniuje. J a  tak  daleko w tych na- 
iejach idę, że sądzę, że wnet w składzie apa- 
tów fotograficznych będzie można nabyć so- 
i  aparat prześwietlający ludzi i wyławiający 
m  nieznane promienie. Takim  aparatem opa­
lony redaktor, dowie się natychmiast, czy 
ihodząca do redakcyi z rękopisem poetka 
nie ortografię; literat dowie się natychmiast, 
i jego genialny krytyk skończył klas; pokor- 
b słuchający mówcy wyborca dowie się wnet,
, ile cali kandydat... otarł się o t. zw. kry-
tuał. .

Za dawnych, dobrych lat mowiono o krako- 
e, że gdy rzucisz kamieniem, trafisz niewąt- 
,wie w wielkiego człowieka; dziś napewne

krytyka trafisz. Zatem najniepotrzebniej w 
pierwszej mej kronice sławetny cech kryty­
ków obraziłem. Odpowiedzą mi śmiechem, 
w którym będzie szekspirowski gest, a kra­
kowskie zadęcie, że skończone klasy nie dają 
patentu na inteligencyę, że można mnóstwo 
klas, szkół, uniwersytetów skończyć, a być i- 
dyotą, można anijednej klasy nieskończyć, abyć ge­
niuszem. Święta prawda! Byli wielcy autody- 
dakci! Byli! Faktem  jest, że w dziejach medy­
cyny byli wielcy i sławni lekarze, którzy me­
dycyny nie skończyli. Uznając jednak tę pra­
wdę w zupełności, nikt z nas, gdy mu ktoś 
drogi zachoruje, nie idzie po pomoc do lekarza 
cudotwórcy, lecz idzie do takiego lekarza, 
który skończy! medycynę; nie idzie do genial­
nego lekarza, lecz do prostego lekarza. Bo my 
biedni ludzie, z naszego mieszczańskiego sta­
nowiska, jeśli o życie, czy zdrowie chodzi, 
mamy jedyny —  absolutnie jedyny —  autory­
tet: ukończony wydział medyczny. A więc u- 
znając w zupełności twój promienny, anality­
czny geniusz, oślepiony błyskaw icą twych 
myśli, pytam cię jednak, ty  prawodawco lite­
ratury, ile ukończyłeś klas?

Nie można mieć żadnych złudzeń co do wy­
sokości kultury naszej t. zw. inteligencyi. Już 
Szczepanowski załamał ręce nad galicyjskimi 
resursami i kasynami, stwierdzając, że jedyną 
rozrywką m iejskiej inteligencyi są karty i al 
kohol. Je ś li się dziś co w tym świecie zmieniło 
to chyba na gorsze. Je ś li jednak my nad na­
szą urzędniczą inteligencyą rozciągamy tak 
pilną kontrolę, jeśli literacka bohema odsądza 
ich od kultury i wymyśla im od snobów, to 
my kontrolując naszą inteligencyę, lekcewa­
żąc je j uniwersyteckie wykształcenie, powinni­
śmy baczne oko zwrócić na k a w i a r n i a n e  
w y k s z t a ł c e n i e .

Chciej czytelniku spojrzeć na bruk i przeko­
naj się, że w ostatnich czasach powstała nowa 
katedra i nowa czytelnia, która się zwie ka­
wiarnią. Wstępuje do niej młody aktor z pro-

wincyi, niepiśmienny lub mało piśmienny kan­
dydat na malarza czy dziennikarza, zbicia się 
bohema w kółka, spędza wieczory w kawiarni, 
a ta atmosfera kawiarni po latach kilku daje 
mu ów blichtr wykształcenia, ów polor kultu­
ralny, który, nabrawszy tupetu, narzuca się 
potem społeczeństwu jako kwiat inteligencyi 
i jako istotna kultura. Z tych sfer wychodzą 
ci, którzy najgłośniej krzyczą i klną na sno­
bizm i kołtuństwo kraju. Je s t  w tej kawiarnia­
nej inteligencyi tyle wiedzy, ile je j daje gazeta, 
ilustracya, fejleton, wzmianka i reeenzya. Tak, 
jak  poskrobawszy nacyonalistę rosyjskiego, 
doskrobiesz się pod powłoką europejską Tata­
ra, tak nie analizuj człowieka o kawiarnianem 
wykształceniu, bo pod powłoką wykwintnej 
kultury doskrobiesz się blagiera. On wszystko 
zna, on o wszystkiem wie; niema tej gałęzi 
kultury, z którejby on owoców nie zbierał,
0 którejby owocach nie wyrokował; wszystko 
zna, a niczego gruntownie nie umie. Gdyby 
płatniczego kelnera, tak  tego, który u Sauera 
bierze pieniądze od literackiego senatu, jak
1 owego, który je  u Michalika przyjmuje od 
malarskiej frondy, egzaminować, toć on, asy­
stując przez całe lata rozmowom przy stoli­
kach, też coś wie o Ibsenie, Multatulim, Kotli­
nie, Bjórnsonie i Strindbergu, bo on też za­
czerpnął trochę kawiarnianego wykształcenia.

W  Niemczech drukuje się cała masa podrę­
czników do kawiarnianego wykształcenia, 
„Fremdworterbuch11, „Lexikon der fremdlandi- 
scher Citate i „Aforismem", dają na podkładzie 
tego wykształcenia causeurów gotowych, peł­
nych głębi, pełnych erudycyi, pełnych błysko­
tliwości. A wnioski z tego? Wniosek ten, że 
załamując ręce ze Szczepanowskim nad sno­
bizmem erudyków uniwersyteckich, trzeba 
w chwili, gdy mowa o odbudowie duszy spo­
łeczeństwa, z równą krytyką zwrócić uwagę 
na robotę erudyków kawiarnianych, a to tern 
bardziej, że sfera bohemy, sfera ludzi o wy­
kształceniu kawiarnianem, sfera ludzi bez

Pobudka do polityki 
miejskiej.

i.
Czyżby minęły na zawsze czasy Peryklesów, 

kiedy można było być wielkim człowiekiem 
i rozwinąć wszechstronnie wszystkie struny du­
szy i ukoronować dobre chęci wielkimi czyna­
mi, chociaż się było opartym na małej prze­
strzeni, będąc zaledwie faktycznym... burmi­
strzem Aten. Oczywiście, że nie można we 
wszystkiem zapatrzeć się w Peryklesa w cza­
sach. kiedy średnio wielkie państwo Rzeszy 
Niemieckiej okazuje się za małem, żeby zapro­
wadzić u siebie całkiem samoistną dyrekcyę 
kolei żelaznej, kiedy urządzenia telegrafów, 
poczt i telefonów wymagają coraz ściślejszej 
spółki wielkich nawet mocarstw. I  tak przyto 
czyćby można szereg przykładów, dowodzą­
cych, że coraz więcej jest takich rzeczy i spraw, 
które nic dadzą się dobrze sprawować inaczej, 
ja k  tylko na jak  największych przestrzeniach 
odrazu. Dodajmy do tego, że w tych najroz­
maitszego rodzaju sprawach, które przywiąza­
ne są ściśle do lokalnych warunków, znać od 
połowy X IX  wieku coraz większe wpływy wa­
runków zewnętrznych. Jak aż  siła ludzka zdo­
ła coś na to poradzić, że cena ja j w Krakowie 
zależna jest od popytu na nie w Hamburgu, a 
ogólna taniość lub drożyzna od ilości złota wy­
dobywanej w Indyach lub Klondyce?! Jestto  
ustęp z tej samej kategoryi zjawisk, dzięki któ­
rym widzimy, ja k  w Wilnie i w Kijowie zaczęły 
wychodzić na nowo polskie dzienniki, a po li­
tewsku pozwolono drukować abecadłem łaciń- 
śkicm dlatego, ponieważ... Japończycy zdobyli 
Port Artura.

Powszechniejemy coraz bardziej, t. j .  zale­
żymy coraz bardziej wszyscy nawzajem od sie­
bie, a zatem jak  największa rozległość horyzon­
tu i ja k  najtrafniejsze oryentowanie się w spra­
wach napozór całkiem obcych —  stanowią już 
niezbędny warunek umysłowości, której mamy 
przyznać zdatność do życia publicznego. Spra­
wy bowiem geograficznie odległe mogą być 
bardzo a bardzo blizkiemi naszych bezpośred­
nich interesów. Powszechniejemy i to jest nie­
wątpliwie dobrze, ale z tego nie wynika, żeby 
wszystko traktow ać już tylko ze stanowiska jak  
najszerszej areny. Można bowiem na te okolicz­
ności spojrzeć pod dwoma kątami widzenia i 
używać (w zastosowaniu własnego życia do 
współczesnych okoliczności nowoczesnych sto­

sunków) metody dwojakiej, które możnaby na­
zwać odśrodkową i dośrodkową.

Choćby to powszechnienie miało wzrastać 
do niewiedzieć jak  wielkich jeszcze rozmiarów, 
chociażby środki komunikacyjne wydoskonalo­
ne były niewiedzieć jak , człowiek powstanie 
jednak człowiekiem i nigdy nie wyrwie się z zu­
pełnej niezależności od swego gniazda. Zawsze 
każdy, kto ma mieć jakąś wartość społeczną, 
musi tkwić nietylko w ezeinś, ale także gdzieś!

Kto wie, czy na razie, w pierwszym rozpę­
dzie powszechnienia nie przyswoiliśmy sobie 
zbyt mechanicznie zewnętrznych tylko cech te­
go prądu, nic umiejąc go nawet wyzyskać na­
leżycie wewnętrznie. Namnożyło się za naszych 
czasów typów, które niby są zewsząd dlatego, 
że właściwie nigdzie nie są w domu, nigdzie nie 
tkwią psychologicznie. Z pierwszym tym roz­
pędem, połączonym z bałwochwalczą czcią dla 
technicznych wynalazków, nastała pewna nie­
bezpieczna odśrodkowość umysłowości. Polega 
ona na tern, że człowiek zbiera, ile tylko się da, 
dobra ze swego gniazda (t. j. z tych stron i z te­
go otoczenia, wśród których powinien tkwić) 
ażeby te dobra... rozproszyć na ja k  największej 
przestrzeni, szukając „szczęścia wr świecie1' 
w ten sposób, ażeby wypływać zewnętrznie na 
coraz szersze horyzont}', nie opanowując ich 
jednak, lecz będąc przez nie pochłanianym. 
Rzuca im więc na pastwę nieraz wszystko, co 
się z gniazda wynieść dało, byle tylko utrzymać 
się na powierzchni na" „szerszym świecie11.

Metoda ta wiedzie do powodzeń osobistych, 
i sta nowi bodaj najkrótszą do nich drogę, ale 
pod względem kulturalnym nie prowadzi by­
najmniej do dorobku, lecz tylko do rozpraszania 
i marnowania. Tą drogą jdnoseka sta je się wi­
doczną na coraz rozległejszych widnokręgach, 
Pewien człowiek staje się coraz powszechniej 
wybitnym, ale. niestety, z jego osobą nic a nic 
nie przechodzi do tej większej powszechności... 
Żadna bowiem cecha dodatnia pewnego środo­
wiska  ̂gniazdowego nie powszechnieje wraz 
z nim i nie zmienia się w nowy dorobek cywili­
zacyjny ościennych środowisk, bo na tym czło­
wieku niema nic wybitnego z indywidualności 
gniazdowej, a on sam dbał raczej o to, żeby ce­
chy lokalne z siebie pozrzucać, ażeby mu w" dro­
dze nie ciężyły.

T a odśrodkowość wytwarza w literaturze. 
yv sztuce, a w ostatnich czasach najbardziej mo­
że w polityce, indywidualności, —  przyznaję, że 
wybitne —  ale godne porównania chyba z ko­
metami, i karyorą swą przypominające drogę 
orbit kometowych.

Druga metoda, dośrodkowa, działa wręcz 
przeciwnie. Oto wyrywa się umysł wybitny na 
szerokie pola, i pragnie użyć tego „powszech­
nienia11, jak ie  dają środki nowoczesnej cywili- 
zacyi, ale w coraz nowych środowiskach i na 
coraz nowych polach doświadczalnych życia, 
akcentować nie przestaje swojej gniazdowości! 
a nawet zaznacza ją  coraz wybitniej. W ielka in­
dywidualność nabiera z szerokiego świata dóbr 
jak  najw ięcej, ażeby wzbogacona plonem mo­
gła użyć go dla dobra tego środowiska, w któ- 
rem tkwić moralnie jest je j obowiązkiem. Po­
wszechność jest tutaj środkiem, a gniazdowość 
celem. Podniesienie kulturalne własnego środo­
wiska za pomocą doświadczeń, zdobywanych 
na szerokim świecie, stanowi cel życia.

Zakreśla się w miarę rozwoju własnego życia 
coraz szersze kola, ażeby coraz więcej soków 
żywotnych napływać mogło córa* dłuższemi 
promieniami do jednego zawsze niewzruszone­
go środka, ku któremu ciąży się wszelkiemi si­
łami umysłowymi, bo się od niego nie może o- 
derwać serce a przytracza do niego ten pewien 
wzgląd, którego uznanie jest początkiem wszel­
kiej kultury, któremu na imię: obowiązek.

Z sytuacji pieniężnej.
Błogie nadziejo nagłej poprawy sy tu acji, 

jak ie j spodiiew ino się w następstw ie zni­
żenia stopy procentow ej w b in kach  eml- 
iyjGych, Jak  na razie — zawiodły. Ze snlżki 
skorzystał/ ty lko  banki, b in d  sl zaś f prze­
mysł nie doznał u nas żadnych ulg. P ota­
nienie pieniądza wówczas, gdy niema go w 
ib!egu, gdy śruba kredytow a śd ąg a możli­
wość Jego płynności, s ta je  s 'ę  dla chorego

istotnej kultury, najbardziej natarczywie za­
rzuca społeczeństwu brak kultury. Mająż ra- 
cyę? Być może. Niechże jednak reformę zaczną 
od siebie. A reforma jest konieczna. Za dużo 
mamy takich, którzy drogi budują i oryenta- 
eye robią, za mało ludzi cichej, gruntownej 
pracy. Jestto  przecie rzecz charakterystyczna, 
że w czasach porozbiorowych najwięksi nasi 
bohaterowie pracy, <i. m  r-als życie u bez­
miernym trudzie, pochyleni nad biurkiem spę­
dzili, Lelewel, Linde i Estreicher, noszą nie 
mieckie nazwiska i w swych dalekich przod­
kach niemiecką krew mają. Ci ludzie i te wzo­
ry dla naszej inteligencyi nie zdobyli wykształ­
cenia w kawiarni, wiedzy z recenzyi z „Buch 
der Aforismen“ i leksykonu „Der Fremdlandi- 
scher citate11. Sztandar wiedzy nie może być 
zrobiony z tandetnej szmaty...

Przyznasz, łaskawy czytelniku, żc szmatą 
do wycierania oleju nie może być żadną miarą 
kurtyna Siemiradzkiego, która nasz krakow­
ski teatr stroi. A jest nią dzisiaj niewątpliwie. 
Racz czytelniku spojrzeć na je j szczyty, jakie 
tam piękne ślady teatralnego zaschłego oleju, 
które po niej płynęły, jakie tam delikatne sma­
ry płyną! racz spojrzeć okiem malarza i stwier­
dzić, że są na niej m iejsca przetarte, a nawet 
wytarte. To ustać musi, —  należy kres poło­
żyć waiidalskiemu dziełu. Main informacyę od 
poprzedniej dyrekcyi, że teatr krakowski 
z chęciąby się kurtyny Siemiradzkiego pozbył; 
być może, że i dzisiejsza dyrekeya to zapatry­
wanie podziela. A w chwili, gdy kurtyna Sie­
miradzkiego jest w krakowskim teatrze bardzo 
a bardzo niepotrzebna, jest bardzo a bardzo 

rur/.ebną w Muzeum Naroduwein na Wawelu. 
A więc bardzo dobry zbieg okoliczności i do­
skonała pora! Należy zabrać dzieło naszego 
mistrza z teatru, poddać je  restauracyi i ścia­
nę na Wawelu nicm ozdobić.

Zresztą kurtyna jest dziś w teatrze meblem 
niedyskretnym. Siemiradzki przedstawił nam 
na niej to, co się za nią na scenie dzieje i dziać

| będzie, a więc: tragedya z je j piorunowym na- 
( strojem, dramat z jego smutkiem, poemat kla­
syczny z jego Muzami, które na środku obrazu 

' Apollo wieńczy. To się za kurtyną dziś nie 
| dzieje. Publiczność domaga się zawsze praw­
dziwej etykiety, żąda, żeby w menażeryi te 
zwierzęta były na szyldzie malowane, które 
wewnątrz w yją, pragnie widzieć w muzeum 
figur woskowych tych ludożerców i jenerałów, 
których nazwiska pajac przed budą wywołuje. 
Za kurtyną Siemiradzkiego poematu, dramatu 
i tragedyi niema. Aby przedstawić to, co w i- 
stocie na scenie się dzieje, należy sparafrazo­
wać kurtynę Siemiradzkiego, w yjąć z niej owe­
go pajaca, który lalkami się bawi, sportreto- 
wae w nim pana Bernsteina, dać mu do rąk la­
leczki z B a jk i o wilku z Molnara, które fija- 
krów wiedeńskich w zachwyt wprowadzają, 
dać mu do ręki klownów, którzy wr Pani Pre­
zesowej bardzo piękne szopki w ministerstwie 
pokazują. To będzie prawda o teatrze. Mówią 
ludziska, że w teatrze krakowskim nie gra już 
roli aktor, że tam gra rolę kapitał. Podobno 
tak jest. Nie winimy nikogo. Nie winna dyre­
keya, że wzięła ciężki i niewdzięczny spadek, 
nie winimy ludzi, którzy nie mają ochoty le­
cieć w ruinę. A przecież nie lecąc na fale ła­
twej krytyki, należy zapytać, co dalej będzie? 
Będzie, jak  mniemamy , to, że nie zawiedzie­
my się, ufając zasadzie: „n o b l e s s e  o b l i -  
g e“. Kraków był sercem Polski i dziś na po­
wierzchni tego tytułu utrzymać się stara; go­
dną serca Polski musi być po uniwersytecie 
pierwsza jego katedra, to jest teatr. Tadeusz 
Pawlikowski ma za sobą tak królewski płaszcz 
zasługi, że mu go na łachman zamienić nie 
wolno. Za przeszłej swej krakowskiej dyre­
kcyi, byl on wiernym treści kurtyny Siemiradz­
kiego... wierzmy, że choć mu tę kurtynę zabio­
rą, on je j treści wiernym pozostanie. Zatem na 
razie cofani wniosek, aby na nowej kurtynie 
malować portret Bernsteina.

Siaaiak.

Nowo otworzony magazyn 
towarów blawatnych i go­
towej konfekcyi damskiej
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p o leca  n a jm o d n ie js z e  m atery e  w ełn ian e 
je d w a b ie , z e firy , b a ty sty , b a rc h a n y  itp . 
n a  su kn ie, bluzki i kostyum y. C eny n i­
sk ie  k o n k u ren cy jn e . P ra c o w n ia  sukien 
p rzy  m ag azy n ie . Na ż ą d a n ie  w ysyła  

p ró b k i o  p ła tn ie .
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życl« gospodarewfco daw ką nerhozy, podnie- 
csię®*! J "  chwilowo, lecz zam iast leczyć, o-
słabia organizm.

N u pomogą szumne enuncyacye m inistra 
iiardlu i zapowiedzi generalnego sek retarza  
Benku au stro -w ęgierskiego, bo zapowiadane 
m.nacye idą te k  opornie i ta k  ciężko, ja k  
c e łk iein i były przejścia, k tó re  spowodowały 
obecny stan.

Wyniszczony handel i produkcya ocze­
k u ją  sanacyi u góry, tam  jednak m yślą o 
poprz duibm wprowadseniu je j u siebie, o 
leczeniu nadwątlonego skarbu państw a dla 
pokrycia potraeb bieżących i ciężkich z a le ­
głości. Myśli się tam  o przerzuceniu cięta* 
rów na schorzałe społeczeństwo, o wzmo­
cnieniu śruny podatkow ej, k tó re j ucisk s ta ­
je  się coraz cięższy

B lana handlowy zam knięty w roku 1912 
niedoborem 7 4 3 1  milionów koron, przynosi 
w roku 1913: 5 1 6 5  milionów kGron niedo­
boru.

Zniżka saldo uiedoboru, wynosząca 226 3 
m ilorów , nie je s t  wcale pocieszającym  obja­
wem, gdy uwzględnimy równocześnie spa­
dek dowozu surowca, obliozony na 169 mi­
lionów koron.

W ielkie w iedeńskie banki przystępują do 
^naczuego podniesienia swych kapitałów  a k ­
cyjnych. W artość nowyoh 8 5 0 0 0 0  akcy] wzro­
śnie łącznie o 167 m ilionó- koron.

Ogólny brak pieniądza utrudnia jednak 
błogie zam iary i oddnla w każdym razie mo­
żność ściągnięcia tak  w ielkich sum. Urze­
czywistnienie tych planów podnieci ekspan- 
zyę tych banków w wielkim przem yśle, przy­
spieszy a k c ję  nad skoncentrow aniem  n aj­
poważniejszy n garezi przemysłowych w rę ­
kach kOUu banków.

Sioatrsyca naszego Banku Przem ysłow e­
go, Dolno-auBtryackie Tow arzystw o E sko n- 
tow e podnosi kapitał akcyjny z 70 na 100 
milionów. A ustryacki Zakład kredytow y m y­
śli o pod ryibzen ia swego kapitału o 20 mi­
lionów knr o (dotychczas wynosił 1"»0 ml- 
lionów koron). W iedeńskie Tow arzystw o 
bankow e o 30 m lionów. W iedeński Zakład 
kredytowy ziem ski o 9 milionów. L ła d e r- 
b rnk  o 30 milionów (miał 130 milionów), 
potem rasięp u ją  drobniejsze pozycye. P o ­
wodem podwytszaoia kapitału akcyjnego ma 

|t być potrzeba inw estycyi w licznych objętych 
przez nie wielkich zakładach fabrycznych, 
niedopełnianie zobowiązań dłużników z po 
wodu w strzym ania lub zm niejszenia produk- 
oyi i finansowanie nowych zakładów, ja k  ró ­
wnież zaspokojenie potrzeb w kredycie ko­
munalnym dla krajów , m iast, gmin etc.

Dla n ss o tyle interesu jącem  je s t  pod- 
au sien ie  kapitałów akcyjnych wspomnianych 
InstytucyJ, gdyż one aa pośrednictwem 

. swych flllj, lub przez współdziałanie z na- 
w i y m i  bankstpi w yw ierają znaczny wpływ 
K i a  nasze życie grspedarcze. Zagarniają po- 
i woli lecz system atycznie nasze w iększe za­

kłady przemysłowe, fuzyonują, lub czynią je  
[  nieszkodliwymi dla swych dawnych zakła- 
[  dów, liczących się ze zbytem galicyjskim . 
L W ykupują fabryki zapałek, aby je  poznosić 
i .  i odbierać cLleb setkom  robotników , którzy 
u. w nich pracowali. T ak  wygląda na terenie 
V galicyjskim  tw órczość przemysłowa tych in- 
P e ty tu c y j, k tóre  wyław iając stąd oszczędności, 
K  zam iast k ra j uprzemysławiać, odprzemysła-
■  w lają go, czasem naw et przy pomocy lub za 
8  Pośrednictwem  naszych InstytucyJ, wysoko 
L p r s e s  k ra j subw encjonow anych
■  W każdym razie zaznacza się pewien 
^ Ł a m a c h  w instytucyach finansowych, k tóry  
H p w in ie n  obudzić śpiący organizm  gospo- 
IK a r c z y . B. W.

Współdzielczość 
a mieszczaństwo

(Nie w llozebnej mniejszości przyczyna złego. — 
•ibj nla lękliwość o „przerzucanie" żydów. — Ourę- 
bność psychologii mieszczańskiej. — Zalety koopera­
tywy, mataryalne i wychowawcze. — Odebrać kluoza 
z oboycL kieszeni 1 — Nie zakładać wielu Stowarzy­
szeń ! — O punktuaJnośoi. — Inteligenoya, narzędziem 
łydo* skiem po miastach I miasteczkach).

Należy wziąć do ręk i dzieło Dra Ignacego 
W e i n f e l d a  p. t. „Ludność m ie jska Ga 
licyi* i uważnie je  przeczytać, aby się prze­
konać, że polscy chrześcijańscy mieszczanie 
w m o stach  i m iasteczkach nie stauow ią tak  

f małego procentu, żeby mieli być ju ż skaza­
ni na zatratę, że jeś li dzisiaj en oni zepchnię­
ci na dalszy plan, nie decydują w rządach 
m iast, to  nie wina ich liczebnej m niejszości, 
lecz. przyczyna leży gdzieindziej.

Dobra orguoiaacya może m ieszczaństwu 
polskiemu przyw rócić należny wpływ 1 dla 
sprawy polskiej uczynić je  czynnikiem  decy­
dującym, bo ma za sobą lud polski po 
wsiach, który gotów^ każdej chwili wesprzeć 
polsaie m ieszczaństwo w w»lce o unsrodo 
wienie m iast.

I la s t a  całej Gslicyl liczą 1,595.028 m iesz­
kańców, a m ianowicie n y m .-k a t. 744.304, 
gr.-kat. 285.278, Izraelitów  551.516. Zacho­
dnia Galieya liczy rzym .-kat. 878.047, gr.- 
k at. 5298 lzr. 151 624. Wschodnia G alieya: 
n i  tr -kat. 366.262, gr.-kat. 279  980 1 Izrael. 
399.932, reszta 12.885, to mieszkańcy innego 

r wyznania.
Przyczyna nadzwyczajnego wpływu ży- 

ftew w m iastach tkw i nie w sam ej ich licz 
e ią  lecz w ich sprycie, kapitale, um iejętno­
ści wyzyskania sytuacyi i w n asie j błędnej 
polityce. Miessczaństwo utraciło swój wpływ, 
lecz przyczyną tego brak zajęcia się niemt 
brak organiiacyt ekonom icznej i wychowa- 
w c-o- narodowej

B rak  te j pracy tkw i w błędne] naszej 
polityce i w nadzwyczajnych trudnościach 
pracy wśród I dla m ieszczaństwa. Przeszka­
dza też te j pracy przeświadczenie przywód­
ców naszego społeczeństwa, te , organizując 
ua«ze mieszczaństw o odrębnie, szkodzimy 
na&zemu stanow i posiadania, bo żydsl, przy 
najm niejszym  organizacyjnym  ruchu polskie­
go mieszckLńetwa, teroryzu ją nas groźbą 
p rse ria  tnia się do obozu prseciwnego. —  
Ą lokiiwe dusze nasze i krótko  wzrocze nie 
eheisły głębiej zajreeć, dalej i poważniej w 
przyszłość spojrzeć i ta k  powoli, a ustawi* 
cznlf: okaz] wallśm y mieszczaństw o na za­

gładę i doszliśmy do tego Jego dzisiejszego 
upadku.

Dziś jed n ak  społeczeństwo przejrzało i 
widzi, że ta k  dalej być nie może, że trzeba 
pracę zacząć od początku.

Boim y się tej pracy wśród m ieszczań­
stw a, powiedzmy prawdę 1 I Je st się czego 
bać. Bo wśród żadnej w arstw y narodu nie 
natrafi się na tyle przeszkód, na tyle tru ­
dności, ile w pracy dla m ieszczaństw a. Bo 
tyle Już zaczyiuno robić, a ta k  niedołężnie, 
ta k  doryw eso — tyle poczynań runęło. D u ­
sze m ieszczaństw a tak  są  rozstro jone tem i 
bezplanowemi poczynaniami, tem i pracam i 
rozpoczętem i, a niedokończonemi, dlatego 
tak ie  nieufne, uprzedzone, że praca wśród 
ludu w iejskiego je s t  wytchnieniem  wobec 
te j roboty w m iasteczkach.

Tu dopiero mnożą się, piętrzą trudności, 
Jako, że filozofów dom orosłych a pysznych 
tu najw ięcej —  ludzi, którzy dużo widzieli, 
dużo słyszeli, a ile— niedokładnie — tu pełno.

Tu się na każdym kroku  natrafia ns t a ­
k ie przeszkody, że pracownik, ja k  żeglarz, 
Jeśli nie uważa i dobytek uronić może i sam 
własną zagubić duszę

Dusza mieszczanina naszego je s t  zupeł­
nie odrębną od duszy chłopa! Aby do niej 
przemówić, trzeba*argum entów  dobierać spe­
cja ln y ch . Je ś li całe nasze społeczeństwo jee t 
patryotyesnem , to m ieszczaństw o przede 
wssystkiem. Ale też Jesii całe nasze społe 
czeństwo chorem  Jest na brak woli i wy 
bujały indywidualizm, to  przedewszystkiem  
na tę  sam ą chorobę w znacznie sp otęgo­
wanym stopniu chorem Jest mieszczaństwo 
Je ś li całe społeczeństwo nasze Jest ekonom i­
cznie nlerozw iniętem , to  przedewszystkiem 
m ieszczaństw o. Bo i co m ośe samo pstryo- 
tyczne uczucie, jeś li na słowie ty lk o  poprze­
stać trzeba. Przecież nie ty lko wybory są 
patryotycznyiu obowiązkiem 1 W ięc trzeba 
nsm  duszę m ieszczaństw a kształtow ać i zao­
patryw ać Ją we w szystko, co niezbędae do 
patryotycznych wzlotów, do czynów ofiar­
nych, gorących. Jedną z najlepszych szkół, 
w których możemy, (już nie mówię o tern, 
że powinniśmy) wychować m ieszczaństw o na 
sze —  Jest k o o p e r a t y w a .

Mieszczaństwo nasze podwójnie kształcić 
się tu  może.

Przedew szystkiem  kooperatyw a dać je  
dynie dziś może siłę  m ateryalną rzem ieślni­
kow i i rolnikowi. D zisiejsze w arunki pro- 
aukcyi ta k  ogromnie podkopują 1 niszczą 
ręczną pracę, że ona tylko przy choćby n aj­
prym itywniejszem  uwzględnieniu nowocze 
snych wynalazków i przy pewnym kapitale 
ostać się może i dać m ożność wyżycia rze­
mieślnikowi. Kooperatyw a ułatw i nabycie 
w arstatów ; kooperatyw a sprowadzać może 
surowiec, om ijając pośredników ; ona ułatwi 
zbyt wytworów, ona wreazcię uprzystępni 
rzem ieślnikow i kredyt zdrowy, oparty na 
jego  w artości osobistej.

Nie trzeba okryw ać, śe tw orzenie koope­
ratyw  natrafi na wielką ilość przeszkód Nasz 
mieszczanin nie Je st przyzwyczajony do ży 
cia zrzeszonego. N. p. zdaje mu się, że w 
kooperatyw ie kredytow ej lub sklepow ej mo­
że być uprawianą p ro tek c ja , specyalue dla 
niego ty lko odstąpienie od statutu , od prze­
pisów ; w szelką odmowę uważa za osobistą 
obrazę, k tó ra  sprawi, 4e będzie przeciw k o o ­
peratyw ie wysiepuwał i zwalczał ją- To 
w szystko prawda. Ale tem  się zrażać nie 
powinniśmy, To są  niedomagania, to  je s t  
ckoroba, k tórą  leczyć 1 tępić musimy.

P rzejtraegan ie bezwzględnej rów ności, 
zniesienie wszelkie] względności i protekcyj- 
ności je s t  koniecznem, nieibędnem , bo ina­
czej kooperatyw a runie. Ju ż  przy zakładaniu 
trseba dożo uczyć, dużo w yjaśn iić, dużo 
tłumaczyć, a tego nie można i późnie] ! n i­
gdy zaniedbywać. E sjg o rze jb y  było, gdyby 
kooperatyw a zaniedbała tego obowiązku w y­
chow aw czego; Jej bowieu) zadaniem jee t 
przemienić, lnaęzej urobić duszę m ieszczani­
na naszego. W ięc przedewszystkiem  konie 
cznem je s t  wyrabianie pojęcia solidarności. 
Nauka w słowie nie wystarczy. Tu w koo­
peratywie mieszczanin n a si zobacny wfasae- 
ml oczyma, co za potęgą solidarność! Miesz 
oz&ństwo nasze Jest dziś rozbite dla braku 
kooperatyw nej organizacji.

Dzisiaj, to  ja k  instrum ent, od którego 
klucze są w rozm aitych bankach i sklepach 
Banki i sklepy na duszy tn iestcztńskiej w y­
gryw ają melodye dow olaa W i ę c  o d e b r a ć  
t ę  k l u c z  e z o b c y  c h  k i e i g e u i ,  u zy 
nić m eszozad ua panem siebie, zdołą Jed f 
nie kooperatyw a. Miessca^Uin nąs® ma O]-, 
czyzny Just sa w s .s  w a ,a a os pi rw iast 
kiem twórczym. Czy faktycznie je s t  nim dii 
s is j, gdy do duszy jego  przemaw iają ci, co 
mu jego Ojczyznę błędnie przedstaw iają?

S tw o n em e siły i potęgi z mieszczaństwa, 
to  wybudowanie putężnej twierdzy, broniące) 
Ojczyzny. My nie boimy się żadnego zalewu' 
jeno trzbba dać o rg an izacje  kooperatyw ną 
mieszczaństwu 1 Stwierdzono bowiem, że gdzie 
z m ieszczaństwem się pracuje, ono silą faktu, 
mocą swej kultury i swego wyrobieni S i  idei 
wchłania w siebie i przetwarza, co w nie 
wohodzi —  a w yjątkow o tylko k toś z mie­
szczaństwa odpadnie. W m ieście czy mia­
steczku, gdzie stw o n o n o  Kółko, kooperaty­
wę spożywczą, reiffeisenkę — m ieszczaństwo 
d tąd obojętne, obudziło J.ę , wyodrębniło 
i bujnie ż/ciem narodu żyje, życiem polakiem. 
A gdy się ujmie w karby kooperatyw y za 
wodowej rzem ieślników , będzie Już całość 
roboty i życie popłynie do coraz w znioślej­
szych kulturalnych wyżyn, do tw ardej 1 ofiar­
nej służby Ojczyźnie.

A na czemże dotąd przeważnie polegała 
praca po naszych mfaatach i m iasteczkach? 
Na tworzeniu pew nej in sty tu c ji ideowej, 
pewnego stow arzyszenia o szerokich i wiel­
kich  hasłach, k tó re  ta k  długo było, dopóki 
nie zabrakło danej jednostki. A i ta  praca 
byłe jeszcze rozbitą, podzieloną, i jeszcze 
w ięcej rozstra jała  duszę mieszczaństwa.

Przedew szystkiem  trzeba dobrze zbadać 
grunt, teren, na którym  się ma pracować. 
N ie  z a k ł a d a ć  w i e l u  s t o w a r z y s z e ń ,  
lecz u jąć w karby organlzacyl zaspokojenie 
rzeczyw istych potrzeb, aby kooperatyw a bra­
kom  zaradzić mogła. Połączyć w tej organi­

z a c ji  całe m ieszczaństw o polskie, a nie tw o­
rzyć nowych konkurencyjnyoh. Nie można 
dueba partyjności wprowadzać, bo koopera­
tyw a Jej nie zna. Kto wie, czy obok innych 
przyczyn, nie Jest przyozyną upadku wielu 
InstytucyJ naszych zacietrzew ienie partyjne, 
zabijające życie w rozbudzonej duszy polskiej!

Nasz mieszczanin, rzem ieślnik bardzo mało 
ma siły i mocy woli, czego jaw nym  dowo­
dem choćby jego  nieFunktUfcluość w wyko­
naniu; zamówień. Kooperatyw a w sw ej wy­
chowawczej działalnoś ci w inna na ten  brak 
zw rócić uwagę. Kooperatyw a, uw sględniająea 
śycie mieszczanina i m ateryalną I duchowe, 
wspaniale odJziaływ&ć może na wyrobienie 
siły duchowej, m ocnej, w ytrw ałej i nieugiętej 
woli, p isa ł punktualność np. ujaw nianej, 
ków nocześaie wyodrębnia mieszczanina du­
chowo i odcina od złych pobocznych wpły­
wów, bo go usam odzielniał wychowuje, przez 
oo czyni zań obyw atela i zahartow anego żoł­
n ierzy który ia  Ojczyznę nletylko w aiccyć 
umiał będzie, ale dla niej w szarem  codzien- 
nem życiu pracować,

Mieszczaństwo wydawało z pośród siebie 
wielkich patryotów  —  dziś ich też wydaje. 
Trzeba Je  więc uydźw ignąć, bo ono dziś nle- 
wolne, wyzyskowi na pastwę zostaw ione. 
Do tego powołana Jest kooperatyw a. Żaden 
trud nie Je st zbyt wielkim , żadne przepaści 
zbyt głębokie, żadne przeszkody zbyt groźae. 
Co tu m i sobie do powiedzenia in te lig en c ja  
natrych m iast i m iasteczek ? 1 Kogo to żydzi 
używali do przeprowadzenia swoich zam iarów? 
K to  był pomocnikiem żydowskim w pognę­
bieniu i zniweczeniu wpływu m ieszczaństw a 
polskiego? D zij jeszcze In te lig en cja  małych 
miast mieszczaństwo zapoznaje. W ięc trzeba 
się wziąć do roboty z zapałem i rozumnie. 
Nic nas nie powinno odstraszyć, źadae prze­
szkody, bo tu dia Ojczyzny p a aa, dla niej 
ołjżba.

Przez kooperatyw ę dla m ieszczaństwa, 
przez m ieszczaństwo dla Ojczyzny 1

X  Wiktor Pułrmbshi.

Ziemie polskie.
Z Poznania.

Rejterada hakatyetyoznyoń nauczycieli. —  
„Dziennik Poznański" przyniósł w ostatnim na 
merze bardzo diekn-y artykuł o stanie szkol­
nictwa Iodo^rgo w toj prowincji, które, Jak 
wiad<mi, prowadzone j» s t  w dnchn wybitnie 
hakatystjroznyui. Czytamy tam :

„Aż ta skutki błędnego systemu objawiły 
się w tupełnie inny, magistratowi I władzy 
szkolnej z pewnością nie pożądany sposób. Oto 
poozęty się coraz groźniej mnożyó doniesienia 
« fiąyeinem niedomagania nauczycieli i wnio­
ski, poparte świadectwami lekarskiemi, o urlo­
py. W zaniepokojenia kazał magistrat sporzą­
dzić statystykę owego wycofywania się nanozy- 
c itll dla chorób z pracy. J okazało się, że w 
rokn 1911 mcsialo się z pośród 293 nanezy 
cltll poddać 128 etyli 48 ’7 procent, & z pośród 
77 nauczycielek aż 48 czyli 62 3 pr jeent opie 
ee lekarskiej.

Stawiane nauczycielc*i_ wymagania Jeszcze 
intensywniejąkej pracy szkolnej i wykazania 
wit (kich postępów w znajomości niemieek'ego 
języka przez noznlÓJ Polarów, prryoiyniły się 
du aięksiego jeszcze zdenerwowania nauczy­
cieli"

W ten sposób wytężane zakney Hakaty, 
zmierzające do igermanizowania par foroe du­
szy nrszego dilecks, się rosbUają dziwnem zrzą­
dzeniem Opatrzności o przeszkody, których nie 
przewidziała.

„W końca naszych spostrzeżeń 1 nwsg —  
kończy ontor wspomnianego artykułu —  zwra 
csmy nwagę na fakt, że dopóki Poznań miał 
szkoły wy*usaiu«e i utsniom Polakom naoka 
□dgjleiaua była w językn ojczystym, był stan 
aórowotny nauczycieli znakomity, a ustrój ner­
wowy pciskich dzietl szkolnych nie pozostawiał 
mc do życzenia*.

Rozszerzenie rugów pruskich. „Narodnl Po- 
litika", wychodząca w Pradze, donosi z rzeko­
mo dobrego źródła, że raęd pruski zabronił 
wszystkim słowiańskim poddanym monarchii 
anstro węgierskiej reiedltć się w Poznańskie™.

% Królestw* Polskiego.
Dyecezyz płocki w cyfrach. Wedłag oeta 

toiego spień dcrhowi^ńktw: rzymsko katoli 
kiego w królestwie ^oleUiew, dyeceiya płocka 

1 czy 12 (L-kanutów. Kościołów par-Ji inych 241, 
Mj&infeh 29, z&konnzoh 2, kapl o 35, katedrą 
w Płocka i kolegiatę w Pnitoskn. Dacbowień- 
stwo składają: kB. Antoni Juiisu Nowom sfci, 

d 1909 r. b sknp pł teki, 380  księży gwkckioh 
i 4 zakonnych. W seminarynm ptoskiem pobiera 
n*oki 62 alumnów, w rsymsko katolickiej aka­
demii dachownej w Petersburgu — 3. Zakonnic 
Feifoyanek w klasztorze w Przasnysza je s t  8. 
Sióstr Miłosierdiia przy szpitalach t zaktadaeb 
d-broęzj n >ych V Ptoeku, Paltoska, Oetrolęoe, 
Przasnyszu, Lipnie i Miawio jest 33. Wiernych 
płci oboje] dyec&zya płocka liozy 823.391.

Z Litwy.
Zjazd duchowieństwa prawosławnego. —

W tych duiaoh odbyt bię w Wilnie ąjaid  dn- 
sbowień^twa prawosiawnato eparehii litewskie], 
na którym powrjęto parę nchwał ta^łogojących 
z nasbej strony na nwagę. Zjazd międiy innem 
o tn ija  za pożądsne wykładanie języka I tew 
skiego w eeminr rynna dnehownem prawostawnem 
Jako przedmiotu nieob)wiązkowego i postana­
wia czynić starauia o posysksnie na to środ­
ków odp wiedmeh. Uchwała powyższa świadczy 
o t* u;, iż duchowieństwo prawustawne myśli o 
rnzsze zenin Bwoieh wpływów wśród lndnośet 
litewskiej. Z^azd postanowił również prosić u 
silnie władze odpowiedni, aby kapelani kato­
liccy wszędzie I dokładnie wypełniali rozporią- 
dibnie minUterynm oświaty o wykładzie religii 
dia Biatorosinów katolików w języka rosy] 
skim.

zTtoi i  towarem praskimi 
Knpąiolo tylko a okraeśo^ani

B. fiabryelska, Pałac Spiski, Kraków
Wynąjiruje i sprzedaje pierwszerzędoych fa­
bryk furtuplany, piaDitia. haroionie ! phonole 
u  goiówrkę lub na spłaty ua« «t dwudzieste 

iaieslQgBns bea ralirski.

KRONIKA.
Kredyty klęskowe. Dyrekeya Banka ki^Jo 

wego postanowiła kwotę przeznaczoną na kre­
dyty klęskowe podwyższyć o dalszy 1 milion 
kor- n, a więo z 6 na 7 milionów koron. W ten 
sposób otrzymają z Bankn k rjowego na cele 
akcyi kredytowej klęskow ej: Centralna Kasa 
spółek rolniczych 2,625.000 koron, Zwią»ek 
Ziemian 1 Towarzystwo wzajemnego kredytu 
Filia Lwów dla średnie] własności 2,625.000 
koron. Kraju wy So josi Kredytowy 87E.000 ko­
ron i Patronat rękodzieł i drobnego przemysłu 
oraz Związek stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych 875.000 koron.

Wobec pogłosek, nie zgadzających się z fa­
ktycznym stanem rzeczy, zaznaczyć należy po­
nownie, że Bank krajowy dostarcza owe] samy 
7 miliouów koron wyłącznie z własnych fun­
duszów, a od s. k Rządn otrzymało Jedynie 
iy«°/e-wą bonifikacyę odsetkową, której połowę 
odstępnjb instytucjom pośredniczącym.

Dyrektya Baakn krajowego przeinaczyła 
dalej enmę 3 milionów Loron na kredyty ba 
dowlane, w formie kredytów wekslowych za 
zhbeipie^zeDiem hipotecinem. Kwota ta  prd 
wyżsiouą będ: fe *  miarę prsemiany dawniej 
udzielonych kredytów bndowfanyeL na pożyczki 
hipoteczne, które obecnie mogą nyc na cel ta 
kiej konz ersyi bezzwłocznie udzieione.

Kraków, dnia 21 lntego. 
Kongregaoya „Dobre] śmierci" odbędzie 

w dnin 22 brn. w kościele św. Barbary wspól­
ną miesięczną Komunię św,

„Z Wyzwolenia" W niedzielę dnia 22 bm., 
o gods. 6 wiecz., odejdzie s'ę w iokaln tuwa 
rzystwa (Batorego 1, III p.) pogadanka na 
t? m it : „Alkohol ze stanowi' ku chemii".

Doroczna loterya fantowa u> doobód krak. 
Tow. dobroczynności odbędzie się dąia 1 marca. 
Na ozele kom't9tn stoi presosowa nr. śn d rie  
jowa Potocka.

K a l e n d a r z y k  a a t  r o no m i i  i  ny: Wschód 
słońca roipoczaie się jntro o godi. 6 min. 43 ; 
zachód przypada o godz. 5 min. 0 9 ;  dłngośó 
dnia godzin 10 miunt 29-

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Jn tro  w
niedzielę Piotra, pojutrze w poniedziałek Roma­
ny.

P tg o la ; Data 20 go lntego teruruiuritł ó-:- 
«sd ł od —  0 7 dr 6*8 0  — bar<?"*str po 
dnosit się.

Dula 21 lntego n sądsmie 7 runc star 
naroTo^tra 738 5 «■», — iaraam stro -J- 2*1 C 
W iatr zachodni. ..

Posiedzenie Rady m. Krakowa. Z pewoda, 
że sprawa przyłączenia Podgórza do Krakowa 
traktowaną będzie w puniedtibfak i wtorek na 
komisy gmincej w Sejmie krsjowym i obecność 
postów krakowskich w oba tyoh dniach we 
Lwowie Jeet konieczną, przeto posiedzenie Rady 
miejskiej nainaoono na ścodę 25 b. m., go­
dzinę 5 popoł.

„La furląna" w Krakowie. W niedzielę na 
„Czarnej kawie" Syndykatn dziennikarzy po­
jawi się po raz pierwszy w Krakowie taniec 
„la farlani.".

Papież Pins X. w rozmowie z pewną ksią­
żęcą parą, porastając kwestyę tanga, wyraził 
rię przychylnie o tańca narodowym weneckim 
„Farlanie". Tanieo ten znany był Jnż w XVI. 
wiekn, Jako taniec rybaków i gondolierów, ja k
0 tem pisał inaoy historyk włoski Pompeo 
Molmenti w dziele o Weneeyi.

W zapiskach historycznych c rozmaitych 
tańcach, zbieranych przez akademię taneczną 
w Paryża, znajduje się obszerny opis Fnrlaiy . 
Fnrlana t iń  iy  s>ę w tempie 6/8 raz szybciej 
to w lniej. Figury tworiy się, jak  np. w ma­
zurze, dowolnie. Tań zyć może Jedna lab wię­
cej par.

We W^usąeeh wol e : wydane] przez Papieża 
opinii o tym t<ńcn, zaczynają w salonach a 
prawiaś f .laoiadę, lecz przeistoczona Furlana
1 tańca indowego w tuniec salonowy, zztraoiłz 
swój właściwy typ pierwotny.

Związek powszechny rrtystów polskich w 
dniu 18 b. m. na posiedzenia Wydziału wyb &ł 
caet^pojaea preiydynm: Piotra Staehiewieza, pre­
zesem;  L. Stroyno weki ego, W. Tetmajera i W. 
Małkowskiego, w'oaprezesami; H. d’Abaueonrt 
i B 0'szewekiego, aakretarcam i; W. Zarzyckie­
go, skarbnikiem ; F. Turka i E. Kazimirow- 
skieg", gosp daraami.

We wszelkich sprawach Związku należy 
zwraosó się do. sekretarza Towarzystwa p. Z. 
Malewskiego w godzinach od 10 do 1, pałac 
Spiski, pod w. I p.

Muzyka kameralna. Program trzynastego 
poranka, który odbądź e się w bieżącą niedzielę, 
ja k  zwykle o godzinie 11 w teatrze „Uciecha", 
otn jm nje: 1) Brahms* — Trio fort. H -dnr, 2) 
Boelmenna — Sonatę na wml. i fort. i 3) 
Arensky ego —  Trio for^. D-mol w wykonania 
KI. Czop Um l.afcwej, N. Radeokiej, D*a W 
Radeckiego i Dra H. Apte.

Dla uczczenia pamięci zmarłego prof Dra 
Erwina Mlęaowicza Tow. Bratniej Pom Medy­
ków nstanawia o obny fundusz pożyczkowy Jego 
imienia, którego celem będzie niesienie pomocy 
nbogim etach medycyny U. J  Dary i składki 
aa ten cel prreinaosone, uprasza Zaiząd Tow 
przesyłać łaskawie za pośrednictwem redakoyj 
dzienników kr«k. na rzecz Br. Pom. Med. U. J .  
w Krakowie.

Za apokój duszy ś p. Tadeusza Popiela, 
artysty malarsa odbyło się dziś, Jako w pierw­
szą rocznicę Jego igonn, w kościele 0 0 .  Fran­
ciszkanów nabożeństwo żałobne, na które igro- 
madtiło się liczne grono krewnych, przyjaciół, 
kolegów i wielbicieli falentn Zmarłego.

0 kosckól W Dębnikach. Odwlekanie przez 
Mi glstrat wyasieiema grantu i budowy ko­
ścioła w Dębnikaoh dsło słuszny powód mie 
sikańcom Dębnik, Ludwinów* i Zakrzówka do 
zwołania zgromadzenia obywatelskiego w zesstą

niedzielę, na która przybyło naf po ważniejsza 
obywatelstwo, ja k  X. profesor Dr Golba, X. 
Moskal, kapelan wojskowy, dyrektorowie i 
nauczyciele szkół i w. L.

Ponieważ okazało się, ża wprawdzie je s t 
Jnż bardzo szczupły komitat budowy kościoła, 
przeto takowy natychmiast o kilkndL asięuin 
członków z obecnych powiększono i nohwalono 
wysłać depntaeyę z odpowiednim mamoryałem 
do preiydynm miasta o r y c h ł e  wyznaczenia 
grantu pod kościół obok statej szkoły, Jako 
najodpowiedniejszego — tsk  ażeby roboty mo­
gły być ns wiosnę rozpoczęte, zaś do ks-ącla 
Biskupa z prośbą o łaskawe poparcie. Z przy­
krością slwierdzonr nieobeotnść rodoy miejsk. 
z Dębnik p. Paląka, który pom mo zaproszenia 
nie przybył. Na cel przyszłego kościół* zebrał 
X  Dr Golba na zgromadzeń'u około 80 K.

SIud. OnegdaJ odbyt się w kościele św. Mi­
kołaja ślub p. Władysława Makowskiego, syna 
przemysłowca p. Ludwika Makowskiego z panią 
Ewą z Mąjeranowskieh Hnmmlową. Związek 
małżeński pobłogosławił X. kan. Ryohlak.

Pod zarzutem azplegoktwa aresztowała żan- 
darmerya niejakiego Mieczysława Ziętarskiego, 
poshodzęeego i  Królestwa Polskiego. O o dłuż­
szego ezssn wałęsał się po większych miastach 
G alicji, obserwując ruch militarny w kraju, 
pocająe się tu i ówdzie za osłonka organizacji 
sokolej w Księstwie Posnańskiem. Aresztowa­
nego ostawiono oo aresztów śledezyob.

0 podpalenia własnego domostwa. Przed 
trybnnałum sędziów przysięgłych t-aczyła się 
dziś *■ zprawa przeciw Tomaszowi Prusakowi, 
włościaninowi z Niegoriawie, oskarżonemu o zbro­
dnią podpalenia włtsnsgo domostwa, celem n- 
sysk&nia od Tow. wzaj. ubezpieczeń premii 
asekuracyjnej.

Rozprawie przewodniczy r. s. Bajda, oskarża 
prok. Dr Kłodziński.

Wyrok zapadnie wieczorem.
Wyrok na zabójcę. W osorajsia rozprawa 

przeciw wieśniakowi Franciszkowi Włodarskie­
mu, oskarżonemu o zabójstwo dokonana na 
Woli Jnstowskiej ns osobie Józefie Lenarta, 
zakońoiyła s ą  wyrokiem skażającym zabójcę 
na 1 rok ciężkiego więzienia. Włodarski wyrok 
prsyjął.

Znowu aresztowanie szajki włamywaczy. 
Polieya aresztowała wczoraj szajkę włamywa­
czy, która dokonała rozlicznych włamań 1 kra­
dzieży. Między innemi wiamywaoie okradli sę­
dziego śledczego Dra Wsotawowieia, prof. Gą­
siora wskiego, sklep p. Cytry, p. Karpacz ca i 
w. i. Za włamania te aresztowała polieya 17 - 
letniego Józefs Mirka, 21 la t liczącego Józefa 
Kandelkę i Franciszka Knrlaka Dalsze śledz­
two w toku.

Dzieciobójstwo. Na podwórza realności p. 
Spałki w Krowodrzy znaleśli domownicy zwloai 
noworodka płci mąskiej. Śledztwo polieyi wy­
kryto, iż dzieoię zabiła własna matka, Feliksa 
G ro ti Wyrodną kobietę odstawiono do więzie­
nia sądu karnego.

Rozpaczliwy szyn tlómaeiy aresztowana 
nędzą.

Kronika zamiejscowa-
D poprawie bytu organistów. W  kafaaraoh 

sejmowych jawiła się depntadja organistów i 
diaaów, złożona z pp. Głowackiego, Bawora, 
Rojeka, Lityńskiego, Deoowskiego, Hoptiaka, 
Maj by i Słomskiego. Depntaeya prowadzona 
przez posłów Zarembę i Metellę, oraz X. kan 
Dawidowieza prosi/* o unormowanie stosunków 
służbowych i pensyjnycb. Stosunki te są opła­
kane. Depntaeya otrzymała od postów przy­
chylne zapewnienie, również członek Wydi. 
kraj. p. Onyszkiewicz zapewnił, że do naati, 
pnej sesyi jako referent wygotuje wnioski od­
powiednie i sprawa będzie pomyślnie zała­
twiana.

Tarnów. (Kor. wł.) N e k r o l o g i a .  Z po­
śród społeczeństwa tarnowskiego nieubłagana 
śmierć zabrała śp. D-a Mieczysława Gałeckiego, 
po krótkiej słabości w dnia 17 b. m. w 58 
roka życia. W życia pabliainem brał czynny 
odział jnż jako prezes Sokoła I. i tarnowskiego 
Kota T. S. L., w ostatnich zaś latach stał do 
ostatnich chwil na ozele Towarzystwa ogrodni­
czego. W obrządzie pogrzebowym 19 b. m. 
wzięły udział tłnmy publiczności i delegacje 
Sokoła i innych towarzystw; eksporfaeyę zwłok 
prowadził X. biskup Wałęga.

Limanowa. (Kor wł.) N_ dzień 17 lntego 
lapri& l Dr Stefezyk, dyrektor B ara Kai Rsiff- 
eisena delegatów Kas powiatu limanowskiego 
na konfereaeyę do sali Rady Powiatowej. Na 
konfareneyę pr/ybylo 60 delegatów. Referaty 
wygłosili Dr Stefczyk o „Pracy w K&eich R» ff 
eisena" i Dr Taylor o „Pomocy k *e Jy . »wa|".

W powiecie limanowskim jeat ezynnyoh 
18 Kas, członków 4.200, udziałów 34.000 Kot., 
funduszu reierwowega 70,000 Kor. a oorota 
kasowego w r. 1912 było 3% miliona Kor.

W dyskusji poruszono sprawf uczciwej 
pracy w Kasa bL, kontroli, śoiągauia rat nboa- 
pieeiania od ognia, bodowy domów Indowych, 
pożyczenia pieniędsy z Kas na zakupno nasion 
i nawozów zataczaj ch. Nadto naczekano na o- 
spalą akeyę Korni tętn ratankowego przy na­
miestnictwie i starostwie. W 2 godzian-J dy- 
ekasyi przemawiali pp. Olekay, Majchrzak, Hłyń 
posał P t a ś  Kościelniak, B e k ,  F .anoiak, Stach, 
Hrzegonak 1 inni. Pożyteczną konferencję za­
kończył pięknem preemówieniem !) Stefczyk, 
zachęcając obecnych do żmudnej,, ale owocnej 
pracy.

Nowy Sącz. Walne Zgrom Kółek rotn. pow. 
Nowosądeckiego odbędzie się w sali Rady po­
wiatowej w Nowym Sącan w piątek 27 bm. 
Każde Kółko rolnicza ma wysłać na po wy asie 
Zgromadzenie swoich delegatów, których kgło- 
eió należy kartkami na ręce przewodniczącego 
p. Jan a  Skąpskiege w Brzeanej o. p. Nowy 
Sącz.

Pbsarz darował resztę kary 84 więiniom; 
z tego przypada ra  aaktad karny w Stanisła­
wowie 13, we Lwowie 8, w Wiśnioin 3, na 
zakład karny żeński we Lwowie 1.

Sanok. (Kor. wł.) (Rezygnacja burmistrza 
i nadanie obywatelstwa honorowego). Długole­
tni burmistrz miasta Sanoka p. Feliks G elar 
wybrany przed 2 laty na nową 6-letnią kaden­
c ję , wntóeł rbsygnaeyę i  powoda nadwątlonego 
asann zdrowia.

Program od czwartku 19 do niedzieli 22 lutego br.
Tydzień nowości Pathogo (aktualne). NIK CALTJJ NIGDY SŁUŻĄCEJ W ŻARCIE... wesoła komedya 
z i Maksem Linderem. Zapasy atletów (Sport). W stepach kaLkaakloh (kolorowane; f i l  L O S TKL 

sita k a  Artura Sehnitclera W  głównej roli: Waldemar Psylander (Nordlssl).
W przygotowania arcydzieło Kinematografii G IiA U F A T d  B Z Y  2  T B A C Y I Współdziała;

Tysiące lodzi, ąetkl diuioh zwierząt,



Str. 4 łŁ M  NARODN i  dala t t  Uu»g&~ldi4.

Pomimo f  y*l*nej dwukrotnie prt‘ z Radę 
Reputacji p. Feliks Giela rezygnacji nie eo
fhął.

Dlatego u a  Radu miejska na pełnem po­
siedzenia dnia 19 lutego 1914 prsyjęł* z ia  
lem rezygnację i jednomyślną uchwałą miano
Wiła ustąpi 
noronym.

b ara iU t.rz ł o b y w ate lem  ho

w a ! s k o « t f o ś c *

Z armii. Pjm ?yonow any m n r«. poi. :>oraca 
Jar» A r t  h o id  zm arł w Gr*3U S ? . A r t  b o i  
był d iu ł“*y  cv->* d ow ód ttą  57 p n , gdy t * a ł
B td  ant v ą  ■? i p n y tk al łobie w v e
ro k rsh a f*r*« h  j e ; o  m is ss ^ a a jó  w, s k-drym  
ntriymyirai stosunki o s o b n ie , w a lk ą  a -a -  
p * ‘.?ę .

Karabiny automatyczne ioprowadzmo zo i tv ią  
w arm ii fraanFBkiaj —  w e lls  oś v sdosonia, zło 
ion iigo p ?***  m n is tr ł  woj jy  w Izdie poiłów  —  
ty ls o  wtsdy j - ż i l i  jb  z a p ro w iiż *  a  sieb ie  inne 
m 'c * r * 'w a  T y m ^ is e -a  F ran ćy a  pozostania 3prsy 
k a r -b  na  h syatam n L eb ls, z k ló ry in  Jas* w so 
p r jc fś ^ i ssd cw o lco ą .

Dezerterzy franeuscy. Na pisemne zapytań  
rsd y k a ln eg o  deputow anego M a r t in i  fr  n^o^kl 
m in ister  w ojny r g ł  s il w „D aieo n ik a  a tz ę ś o  
w ym " c-^powiedź tej tre ś s i, t e  z kcńoam  t b a  
g iego ra k a  iirz  no w arm ii fran cu sk ie j 1 5 ,065  
d*-*ortor<5w » 65  8 7 2  popisowych, którzy  ni 
zgłosili s ią  do poboru.

flekralofila.
Tadeusz K orff Siwery starszy ra i™  pro 

koratsryi skarba i kawstar orderu Frauc.iB ;ica 
J'zef<-, cmarl dn a 19 bm.

P&wsMonne tryiłady aalwersyieosie
W ach j. zzkoły realnej przy ul, otudenokle), o jo di 

o wiecicrem. Wstęp 10 h
(Program na luty I marzec).

O
Dnia 23, 24, 25, 26 lu tego:

Duj. Uniw. Jag. Dr Zdzisław Jaohimeeki 
rozwoju kultury muzycznej w Polsce.

Dnia 27 lutego, 2, 4, 5 marca :
Doe. Uniw. Jag. Dr Jersy  Sm oleński: O lądach 
i morzach.

Wykłady na prowłncyi.
Niedziela 22 lutego 1914 roku.

B i a ł a .  Zygmunt Podgórski: Pesaymisty 
czne poglądy na dzieje Polaki.

B o c h n i a .  Doe. Uaiw. Jag . Dr Antoni Kor 
eiyńzki: Najoowsse odkrycia i zdobycze chemii.

M i e l e  o. Prof. Jós f Niemiec i  M ielca: 
Rozwój awiatyki.

N o w y  T a r g .  Dos. Uniw. Jag . Dr Zdz sław 
Jacbim ecki: Rozwój muzyki dramatycza^j.

R i e s u ó w. Prof. Władysław Dubas : Kia 
syezny i pseudoklasycsny dramat.

S u c h a .  Dr Maryau Szyj to  ra k i: Podstawy 
romantyzmu u Mickiewicza.

Beiertnar teatru niej sklepu
w Krakowie.

Sobota, „Budowniczy Solnesa*, dramat w i 
aktach Henryka Ibsena.

Niedziela popoł. „Mąt ■ loteryi". Geny m i 
tonę do połowy.

Niedziela wieczór. „Hiszpańska mucha*, kro- 
tochwila F. Arnolda i E. Bacha.

Poniedziałek. „Bodowniezy Solness*.
Wtorek. „Pani prezeaowa*.

Dzieci tylko wówczas są wesoło, Jeśli czują
się zupełnie zdrowe; do tego zaś naleśy w pier­
wszym rządzie regularny żołądek. Ileś to razy 
dzieci grzeszą w tym kieranku nieuwagą t Do­
piero zm'ana usposobienia, brak chęci do za­
bawy wskazują nam, co im dolega. Ciem prę­
dzej codziennie po pół szklanki wody gorzkiej 
Franciszka Józefa, a zaburzenie z łatwością się 
nsnnie i wróci dobre asposobłenie i wesołość. 
Polecana przez wieln nowoczesnych lekarzy 
chorób dziecięcych, ja k ;  #erhard, Henn g i wie­
lo innych. D yrekcja wysyłkowa tró d eł leczni­
czych Franciszka Józefa w Bndapezscie.
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? r o « 5  k r-  j i U c .  JK u iż y f ls t łe g o .

Grodziska urzędnik policyjny, następnie p. Dr 
Maik w i z z Wolsztyna, lekarz przyboczny o- 
skarżonego, a nakoniec słaniający się cień 
człowieka umęczonego czy chorego . Był to 
sam hr. Maciej Mielżyński. Wrażenie przygnę­
biające. Kto spodziewał się ujrzeć dawnego 
krewkiego oficera gwardyi kirasyerów — ten 
omylił się z pewnością. Nie wiele pozostało 
w całej jego postawie te j dawnej wybujałej 
pewności siebie, napróżno szukałby tych da­
wnych błysków w oczach. —  Oko przygasłe, 
twarz wychudła i pobladła, widoczne na niej 
ślady przebytego cierpienia.

Hr. Mielżyński w więzieniu śledczem w Gro­
dzisku, gdzie przebywał stale od chwili aresz­
towania, chorował z powodu odnowienia się 
rany postrzałowej, jaką zadał sobie podczas 
zamachu samobójczego wtedy, gdy mu odma­
wiano ręki te j, którą zabił przed dwoma mie­
siącami.

Rozprawa rozpoczęła się dzisiaj rano o go 
dżinie 9. W  charakterze oskarżyciela wystąpi: 
pierwszy piukurator Dr Bóllfahr. Według za 
siągniętych z odpowiednich źródeł informacyi, 
rozprawa toczyć się będzie najprawdopodo­
bniej w całości przy drzwiach zamkniętycn, 
z wykluczeniem publiczności i prasy. Również 
akt oskarżenia nie przedostanie się na łamy 
prasy ze względu na moralność publiczną.

Po zaprzysiężeniu 13 sędziów przysięgłych 
i ustaleniu obecności świadków, wprowadzono 
oskarżonego, idącego krokiem niepewnym, 
tocząc wzrokiem jakby  przymglonym, niespo­
kojnym i nieśmiałym. Znać zdenerwowanie na 
całej postaci, unika wzroku otoczenia, siada 
po chwili, k ry jąc głowę w dłoniach. Towarzy­
szy mu lekarz domowy p. Dr Markwitz, który 
też przywiózł ze sobą środki orzeźwiające i me­
dykamenty, w obawie zemdlenia oskarżonego 
i konieczności w danym razie środków zarad­
czych.

Na stole trybunalskim rozłożono wszystkie 
„corpora delicti“, które budzą pewnego rodzaju 
grozę na sali. Je s t  więc okrwawiony szlafrok 
hr. Mielżyńskiej, łańcuszek złoty, podniesiony 
z kałuży krwi na podłodze, chustka hrabiny, 
fuzya, z której strzelał oskarżony i t. p.

Po dokonanej formalności prokurator sta­
wia wniosek o wykluczenie zupełnie publicz­
ności ze względu na drastyczności treści pro­
cesu i grożących stąd szkód dla zdrowia pu­
blicznego.

Zabrał głos obrońca oskarżonego, adwokat 
Jareck i. Zaznaczywszy, że w interesie oskar­
żonego leży wydobycie na jaw  całej prawdy, 
ze względu na co należałoby rozprawę prowa­
dzić przy drzwiach otwartych, —  jednakże 
z uwagi na to, iż chodzi tu o drażliwe kwestye 
natury rodzinnej przyłącza się swojem i swego 
klienta imieniem do wniosku prokuratora. —  
Trybunał udał się na kilkuminutową naradę, 
poczem po przerwie przewodniczący ogłasza, 
iż trybunał postanowił wykluczyć publiczność 
i prasę podczas całej rozprawy, aż do chwili 
ogłoszenia wyroku.

Kiedy wyrok zapadnie, narazie określić 
trudno, choć panuje powszechne przekonanie, 
iż ze względu na niepomyślny stan zdrowia 
oskarżonego sąd będzie usiłował dziś rozpra­
wę zakończyć. Sentym ent ogólny, ja k  i bieg 
wać, iż wyrok zapadnie łagodny, najprawdo­
podobniej u w a l n i a j ą c y .

Znana firma „Karol Wołkowski“ handel win
delikatesów, oraz restauracja, mlesKOsąca się 

dotychczas na linii A —B, róg nl. św. Jan a, 
przeniesioną została w dniach ostatnich na 
R y n e k  G ł ó w n y  n w y l o t n  nl .  G r o d z ­
k i e j  i po poświęcenia otwartą. Nowy lokal, 
wygodnie rozmieszczony, na parterze i na 
pieroszem piętrze, odznacza się wykwintem 
elegancją  i wystawą —  a dzięki kierownictwu 
wytrawnej i fachowej ziły p. Lewińskiego zy­
skuje sobie pierwszorzędne wzięcie wśród k r a ­
kowskich firm tego rodzą]n. Przepysznie nrsą 

one lokale na I piętrze, gabinety towarzy­
skie, z osobnem wejściem, sale reeepeyjne 1 
zabawowe, tworzą imponującą całość, mało mn­
ącą równych w Krakowie. Kompletu dopełnia 

wytworny bufet sale śniadankowe, urządzone 
według pierwszorzędnych wzorów. Dla szer- 
•zego zaznajomienia Szanownej Pablioenośoi i 
pozyskania takowej wydaje obiady po K 1 10 
Piwo pilzneńskie i bawarskie. Lokal otw arty 
do gcdz. 2  w nocy. 238

Międzyrzecze, 20 b. m.
W dniu dzisiejszym rozpoczął się tutaj pro 

ces przeciw Maciejowi hr. Mielżyńskiemu 
z Budzewa, b, posłowi do parlamentu —  pro- 
ces-epilog przesmutnego dramatu, jak i przed 
dwu miesiącami rozegrał się w pałacu w Da- 
kowach Mokrych. Ofiarą tego dramatu padły 
życia dwojga ludzi: żony oskarżonego i je j ku­
zyna i... przyjaciela, sceną zaś dramatu był 
apartament ś. p. hr. Mielżyńskiej.

O tem, jak  wielkie smutna ta sprawa budzi 
zainteresowanie, świadczy najwymowniej 
liczny zjazd sprawozdawców urzędników sądo­
wych wyższych dykasteryi, nie mówiąc już 
o samej rodzinie oskarżonego i jego znajo­
mych i przyjaciołach. Od samego rana automo­
bile zwoziły członków rodziny Mielżyńskich, 
a więc hr. Ignacego M. z Iwna wraz z żoną, 
matkę oskarżonego z Chobienic i t. d. Nastę­
pnie bawią tu już od rana obrońcy hr_ Macieja 
Mielżyńskiego: adwokat p. Jarogniew  Drwę- 
ski i radca Jareck i z Poznania. W  ciągu dnia 
przybyło pociągami z Berlina i Poznania prze­
szło 30 świadków, około 10 sprawozdawców 
dziennikarskich, oraz rzeczoznawcy psychia­
trzy: rade medycynalny Dr Ziehn i ta jny rad- 
ea nied. Leppmann z Berlina, dalej Dr Henne- 
berg z Berlina, który oskarżonego leczył przed 
laty z rany postrzałowej, wreszcie nadprokura- 
tor Zitzlaff z Poznania, który będzie obecny 
podczas całej rozprawy.

Sensacyę wywołał automobil kryty, który 
nadjechał tu od strony Grodziska. Lotem bły­
skawicy rozniosła się po mieście wiadomość, 
że ™ automobilu wiozą samego oskarżonego, 
hr. Macieja Mielżyńskiego. Tłumy wyległy na­
tychmiast na ulice i zgromadziły się u wrót 
gmachu więziennego.

Z pojazdu wysiadł najpierw asystujący z

Wielostronne korzyści zasuszonego i óiate
go kaśdeg« oiasu utycia gouowego rosołu 
uzna zapewne k a jd a  goipodyd. W tym cela 
mola a polecić fcowtki ba Jo n o  wu firmy M agg, 
która przes swoją tr&yprawę do zup używa 
dsleeiątkl Ist ogóbiego zaafania. Za pomocą 
Maggiego kostek balonowych m ł i ł s  neto e i-  
u idst sporządzić przez z®ykł« pofąnie wrsącą 
wodą rosół wołoVf o wybornym s a s k a . K i s tk a  
na »/. Idra rozetn kosztują tylko 5 fc, co urno 
iliwia ufcywanU wyrobu tego  każdym dottn, 
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Sejm.

Ł a b o d y ń s k i  do bankowe], zaś poB. D a le - , 
J  u s a y c k 1 do k o m is ji gospodarstw a k ra  
Jcw ego.

P. S t a r u c h  uBasadaial nagłość wniosku 
w sprawie em ig ra c ji aarr-bkowej.

Lwów (T. B.) Na początku posiedzenia sej­
mu odczytano wnioski, interpelacye i petycye 
Jedną z petycyj popierał pos. Staruch.

Po przystąpieniu do porządku dziennego wy­
stosował pos. C e g i e l s k i  zapytanie do mar­
szałka krajowego, w którem zaznaczył, że W y­
dział krajow y rozpisał konkurs na dozorców 
dreniarskich. Ja k o  warunki przyjęcia podano 
w konkursie dwuletni kurs w krajowem biurze 
melioracyjnem we Lwowie. Konkors ogłoszono 
tylko w języku polskim a warunki przyjęcia 
wymagają tylko znajomości języka polskiego. 
Mówca zapytuje, czy marszałek krajowy wie o 
tein i co zamierza uczynić by nie powtórzyło się 
takie lekceważenie języka ruskiego.

Marszałek krajow y odpowiedział, że zbada tę 
sprawę i odpowie na następnem posiedzeniu.

Pos. L e w  L e w i c k i  wniósł wniosek nagły 
w sprawie regulac. Wisłoka, pos. T e r s z a k o  
w e ć wniósł wniosek nagły w sprawie zapomo­
gi dla pogorzelców gminy Żniatyn, pos. P e r -  
f e c k i j ,  Lew Lewicki i Terszakoweć wnieśli 
wniosek nagły w sprawie zapomogi dla gmin, 
dotkniętych klęskami elementarnemi.

Zwykłe wnioski wieśli: Pos. G ó r k i e w i c z  
w sprawie przyspieszenia budowy mostu na 
Wiśle w powiecie wadoickim między Czerni­
chowem a Brzeźnicą, pos. A s z k e n a z e  
w sprawie zmiany ustawy o opłatach szynkar­
skich, pos. M a c i u s z e k  w sprawie zniesie­
nia myt, pos. ks. O k o ń  sprawie utworze­
nia sądu powiatowego w Majdanie kolbu- 
szowskim w sprawie budowy drogi powiatowej 
w powiecie kolbuszowskim z Przyłąk do Koma­
rowa, w sprawie budowy drogi z Ranizoa do 
Spiżów, w sprawie drogi z Kolbuszoej do Soko­
łowa oraz w sprawie zapomogi dla powiatu kol- 
buszowskiego.

Lwów. (T. B .) W śiód interpelacyj, wnie 
słonych na dzisiejszem posiedzeniu Sejm u, 
zntjdu je się In terp elac ja  pos. S e r  c z y  k a  
w spraw ie s z y k a n  p o l i c y j n y c h  K r a  
k o w i e  w o b e c  p r z e j e ż d ż a j ą c y c h  
e m i g r a n t ó w .

jenis hr. Mielżyńskiej. Zeznania je j  nie zga­
dzają się we wszystkiem z oświadczeniami hr. 
Mielżyńskiego, co go bardzo podnieca, ale pod­
trzymuje on swe twierdzenia, między lemi, żo 
drugi strzał oddał na tę samą osobę, jak na 
pierwszą. Członkowie rodziny, brat oskarżo­
nego, matka, jego szwagrowa, będą dziś prze­
słuchani. Obrona chce wykazać, że popełnił on 
czyn w podnieceniu, które go uczyniło nieod­
powiedzialnym, lub przynajmniej jego poczy­
talność zmniejszyło.

Przewodniczący rozesłał karty wstępu na 
rozprawę na żądanie licznym członkom arysto- 
kracyi polskiej, także do Krakowa i Wiednia, 
ale oni nie przybyli, gdyż zarazem zwrócił u- 
wagę, że jawność będzie prawdopodobnie wy­
kluczoną,

W yrok zapadnie prawdopodobnie dziś póź­
nym wieczorem.

Sprawy bałkańskie.
Borlin. (T;d. w ł.) Korespondent „ V js b . 

Ztg.“ donosi z Sofii, ważna sprawa ma 
lom etańskich Pouiaków  w Tracyi została 

rozwiązaną ku sadowolcn u Bułgary- i Turcyi.
A g ta cy a  wyborcza do sobran js prowa 

tlzcna Jest bardzo spokojnie.

Z caratu.
Testament polityczny Skałlona.

Wiedeń. (Tel. w ł) „Russ. Ruadsch.** donosi 
i  W arszaw y, że w papierach geu. Skalłona 
znaleziono testament polityczny, któreg o  treść  
miała wśród sfer rządowych wywołać w ielkie 
w rażenie.

„Nowy knrs“ w Rosyl,
Petersburg (Pet. ag. tel.) Półurzędowa „Ros- 

siau pisze w odpowiedzi na rozm aite kom en­
tarze 1 pogłoski w  prasie o „nowym k u rsie* 
w ro sy jsk ie j p o lity ce : K a ż d y  r z ą d  j e s t  
w y r a z e m  w o l i  c a r s k i e j  i s t o i  p o ­
n a d  s r o n n i c t w a m i .  Pokojow y rozwój 
Rosyi Je st Zawisłym od współpracownlctwa 
reprezentacyi ludowej z rządem, k tó re  to  o- 
ba czynniki są  wypływem te j sam ej woli 
władcy. Ten stan rzeczy neguje w szelkiej 
form ie pogłoskom  o rzekom ym  zamiarze co 
do przeprowadzenia zmian we w zajem nem  
stanow isku obu ciał ustaw odaw czych. W o 
statuich  siedmiu latach  działalność tych ciał 
wykazała m ożliwość regularnego rozwoju 
rosy jskiego ustaw odaw stw a Jak  i produkty­
wnych sił luda przy ścisłym  kon takcie  r e ­
p rezen tac ji ludowej i rządu. Ta harm onia sta ­
nowi przesłankę dla pracy naszych ciał usta­
wodawczych. Musiałoby się w ięc raczej w ło ­
nie tych ciał, Jak gdzieindziej, szukać prze 
szkód, któreby nie pozwoliły na norm alną 
działalność tychże.

Ogłoszenie aktów dyplomatycznych. 
Petersburg (T. B.). Ministerstwo spraw za­

granicznych ogłasza „Zbiór aktów dyploma- 
tycznych“, przetłómaczonych na język rosyj­
ski, dotyczących przesilenia bałkańskiego. Pu- 
ilikacya tych aktów ma wykazać bezstronność 

i bezinteresowność Rosyi (sic!).

Zmiany w ros. ministeryum wojny. 
Petersburg (tel. wł.). Śmierć Skalłona spowo­

duje szereg zmian w ministerstwie wojny. Po 
gen. Suchomlinowie obejmie kierownictwo mi- 
nśteryum  wojny gen. Żiliński szef sztabu gene­
ralnego, o którym wiadomo, że jes t zapalonym 
zwolennikiem aliansów.

Ograniczenie żydów.
Petersburg (T. B.). Ministerstwo oświaty za­

rządziło, aby przyjmowanie żydów do szkół 
średnich następywało po egzaminie wstępnym 
według procentów ustalonych w roku 1910 
przez losowanie.

K om isys budżetowa S - jmu w ybrała w czo­
ra j Dra Głąbińekiezo generalnym  referen tem  
budżetu na ro k  1913 i 6 m iesięcsnego p ro - 
wlaoryum na rok  1914. K o m is ja  uchw al l& 
pok ryć deficyt w budżecie na ro k  1913 p o ­
ż y c z k ą .

(Telegram/ „Glosa Naroda“ z dnia 21 lutego).

Lwów. (T , B.) Posiedzenie Sejm u rozpo-
Cięł ■ się o godzinie 11‘20  przedpoł.

M arszałek oznajm ił, że udzielił 8 dniowe 
go urlopu pos. T e n d o r o w i c z o w i .

Pos. Ł a h o d y ń s k i  prosił, po odczytaniu 
w niosków  i Infcarp-ilacyj, o przydzielenie kil­
ku spraw  do kom syl gm inne], k tó re  mylnie 
dostały się do komiByi adm inistracy jnej. 
Uchwalono.

Pp. K a s i n  i c a ,  C l e ń e k i  1 B a c z y ń s k i  
złożył! m andaty do kom isy! szkolnej, aby 
umożliw ić w e jście  w sk ltd  te j kom isyi X X . 
a r c y b i s k u p o m : B j l c z e w s k i e m u ,  T e o d o -  
r o  w i e ż o w i  i S z e p t y c k i e m u .

Pos. G ł ą b i  A s k i  złożył m andat do k o ­
m isy! drogow ej, pos. K r z e c z u n o w i c z  
z ł-źy ł m andat do k o m is ji  kolejow ej, poseł

Proce* hr. Mielżyńskiego,
Międzyrzecze (T. B.). Rozprawa rozpoczęła 

się dziś z opóźnieniem, ponieważ oskarżony hr. 
Mielżyński był zdenerwowany i posłał po swe­
go lekarza, którego sprowadzono z hotelu.

Ja k o  pierwszy świadek był przesłuchany 
proboszcz z Dakowe Mokrej, którego po czynie 
powołano na zamek. Znalazł on hrabiego przy 
zwłokach oboje zbitycłi i gdy ksiądz do niego 
przemówił, płcząc powiedziaał: Ten zły czło­
wiek jest wszystkiemu winien. J a  jestem  przez 
niego zrujnowany. Co stanie się z mymi dzieć­
mi? Następnie zamknął się oskarżony w swej 
pracowni, pisał listy i porządkował papiery. 
Gdy rano otwarto służbę telefoniczną, zawiado­
mił prokuratora państw i swą rodzinę o zaj­
ściach.

Główne zainteresowanie koncentruje się ua 
zeznaniach św. panny Kaczorowskiej, którą 
wczoraj i dziś przesłuchiwano; je j zeznania 
wprawiają hr. Mielżyńskiego w najwyższe pod­
niecenie i powodują, że on chwilowo nie jest 
zdolny do brania udziału w rozprawie. Kaczo­
rowska przedstawia kilka faktów, których hra­
bia jeszcze nie znał, ja k  rozmaite przyzwycza-

0  wyspy Egejskie.
Konstantynopol. (Tel. wł.) M iaredajne sfe­

ry oświadczają, że nie podniaeiouo dotych­
czas żadnych propozycji pośrednictwa w spra­
wie sporu o wyspy E g ejsk ie . Spodiiew ają 
się Jednak, że w najbliiezym  czasie p ; ozu- 
tnienie w te j sprawie okaże się możliwem.

Ks. Wied księciem, nie królem,
*"~BerHn. (Te). 'w l.jlfś 7  Wied do” a' ba«U uda 
się ja k o  książę, a nie j* k o  król. Przyjęcie 
tytułu króla je s t  niemożliwe, z9 względu na 
układy londyńskie, Ks Wted uda się obe 
cnie do Petersburga, aby złożyć wizytę ca 
rowi. Wjazd Jego do Duratzo odbędzie się 
między 5 a 10 marca.

Alianse Albanii.

t y  43,

Nadesłane.

X. Tomasz Janusz
einer proboszcz w Kaninie

zmv*f w Ł%eka dnia 20 lattgo 1914.

g’Z‘ b odfcę izlc się dnia 23 iat>*go br 
ca  vsnsntjrK r  Ł a ^ a

O s z c z ę d n o ś c i
w kuchni

osięga gospodyni przy używaniu 

EGOM AGG!

Każda kostka wydaje—tylko przez 
polania V« litra wrzącej wody — 
talerz rosołu wołowego, nadają­
cego się do przyrządzania zup z 
dodatkami, jak  również do zapra 

wiania jarzyn i sosów.

Przy zakupnie należy żądać 
wyraźnie MAGGPEGO kostek

Berlin. (Teł. wł.) Ja k  donoszą, ba­
sza oświadczył w inturwtewie, ż  ̂ u
trzym a przyjazne stosunki z wszystk ui; mo 
carstw am i, a nawet Rosyą. Specyalae sym 
patye do A ustro-W ęgier i W łoch w ytłum a­
czone są s y tu a c ją  geograficzną.

Co do obawy zaw ikłań na Bałtsani», Es- 
sad basza uważs, ża w szystkie państwa bał­
kańskie są tak  osłabione, iż nie podejmą ża­
dne] akcyi.

Telegramy.
(Telegram/ „Glosa N aroża" z dnia 21 lutego).

Aresztowanie defraudanta.
Wiedeń. (Tel. wł.) W czoraj aresztow ano

tuta j adw okata D ra Glaubera pod zarzutem  
sprzeniew ierzenia pieniędzy swych klientów  
i m ałoletnich. Miał on wielu klieDtów ■ Ga 
licyl i w yrabiał zwłaszcza k o n ce s je  szyn­
karskie.

ze znakiem j ,  krzyż 
i c h r o n n y m " * ^  w gwieżdzie.

W szech nauk lekars&ich

Dr Stanisław Łapiński
b. asystent khniki wewn. U. J .  w Krakow ie 
b. k i e r o w n i k  oddziału wewn. Szpitala 
W ilhelm iny w Wiedniu, ordynuje w chorobach 
wewnętrznych. F iorysńska 1 .3 1 1. p. Nr. tel. 3353

Ograniczenie liczby medyków.
Wiedeń. (T . B )  Ja k  „N W r. T agb latt* 

się dowiaduje, wniósł Wydział medycyny u 
niw ersytetu wiedeńskiego z powodu k o lo ­
salnego napływu studentów  na Wydalał m e­
dyczny, p fżef co niemożliwa Je st norm alna 
działalność W ydziału, w niosek do mini- 
*t»rstw a oświaty o ograniczenie przypływu 
na ten Wydział.

Giełda
Wiedflń (Tel. Wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dzisiBj bardzo dobre.

Wielkie bankructwo.
Opawa (T. B.) W edług wiadomości z K a r ­

n i e w a  (Jsegerndorf) nastąpi likw id acja  fa­
bryki sukna fUmy „ F r a n c i s z e k  H o f f  
m s n n “, jednego z najw iększych zakładów 
w tym rodzaju. Słabość w łaściciela fabryki 
i zła kon ju nktu ra w ostatnich  czasach są 
powodem iikwidacyi.

G oźue pożary.
Wiedeń (T. B.). Dzienniki donoszą z Kapfen- 

bergji w Sty iy i, że o północy wybuchł pożar 
w magazynach fabryki stali Boehlera, który 
wyrządził ogromne szkody.

Kary na posłów.
Budapeszt (tel. wł.). K ary nałożone na po 

słów na podstawie nowego regulaminu sejmo­
wego wynoszą dotychczas dwadzieścia cztery 
tysiące kor.

Szkarlatyna w wojsku francuskim.
Paryż (T. B.). W  barakach wojskowych 

w Bussang wybuchła szkarlatyna.

Amnestya w Portngalll.
Lizbona (T. B )  S sa a t przyjął rządowy 

p ro jsk t am nes yi. Przedtem przyjęto w nio­
sek  prawicy z wyrażeniem życzenia przez 
senat rozszerzenia amn styl.

“  Sprostowanie. W e w czorajszym  telegra
tnie i) re g u la c ji płac dla urzędników pocz 
t  wych zaszła pomyłka, m ianowicie nie n»d- 
oftcyt-nci, ale n a d o f i c . y n l i  zostaną prze 
sunięci do VIIł. rangi.

Przyjechali do Krakowa.
HOTEL FBANCUShI. Książę Paweł Sapie­

ha z Biloay złotych, Ludwik Horodyzki ze Lwo> 
t, Konstantowie J*(mińscy z Garbacza (Ra- 

damskie), Dr Ludwik Smoleński ze Lwowa, Dr 
Erwin A’ek*a drowlca z G>rlic, Wilhelm Ka- 
jetanowirz ze Lwowa, Jaruary Koryt owaki z 
Un siowy, Grzegurz Lisowski z Ropesyr, Stani­
sław Mcr-wskl s Radomia, Anastazy Róg ze 
Lwowa, H-oryk ScłCnfa d z Budapesztu, Wa­
cław C echoński z Kielc, Hieronim Zaleski ze 
Lwowa.

Krajowym pracodawcom rolnym
którzy dotychczas nie zamówili jeszcze robo- 
tnlków^sezGnowych na zbliżający się tse-g 
zon, przypominamy, że niebawem upłynie o - l  
sta tu i term in, do którego Biura pośrednictwa 
pracy Polskiego Tow arzystw a Em igracyjnego 
będą mogły przyjmować zobowiązanie, że ro ­
botników takich  w pożądanym składzie i o 
odpowiednich kw aiifikacyach aa oznaczony 
czas zapc średniczą. W tedy gdy pracodawcy 
zagraniczni zamówienia swe na robotników  
sezonowych nadsyłają jeszcze na jesien i, n a s il  
ziemianie zw lekają z tem  najczęściej d o o s ta -*  
tniej cbwill, skąd pochodzą następnie skargi j  
na sku tk i wycbodźtwa i brak rąk  roboczych { 
w kraju .

O iorm uiarze kontraktów  i bliższe w’y ]a - j 
śnienia zw racać s<ę należy do Biur pośrednia 
otwa pracy Polskiego Towarzystwa E m lg ra isT l 
nego w Krakowie (ul. Radzi willo w ska S n J I  
we Lwowie (ul. Szeptyckich 77) w RzeazowlJ  ̂
(ul. Kolejow a), w Przemyślu (plac Kolejow y) 
lub w Brzeżanach.

Mikol
Mikol
Mikol
Mikolu

pasta 
pasta 
płynna 
do par­
kietów  

naiać 
troohę

|y| płynna

I

Mikolu natarcie
daje

K
0

L

do posadzek i
podłóg
schnie szybko, oia za­
pach kosodrzewiny 
podłóg lakierow anych li­
noleum
na ścierkę, przetrzeć fla* 
neią aż do połysku

połysk na szereg tygodni

Cena puszki 3 korony.
b  w składzie farb Reim i Ska

jakółeź w innych sklepach! Centrala: Kraków,
9.

:: BROWAR 
książąt

Sanguszków 
w Tarnowie

poleca swojo znakom ite pkra, Jako to :

MARCOWE BEZ SZTUCZNEJ GORY­
CZKI, W YSO KIEJ WARTOŚCI S P (*  
ŻYWCZEJ, ZDRÓJ MIESZCZAŃSKI, 
JASNE, NA SPOSÓB PILZNEŃSKIE- 
GO. SPECYALNOŚĆ PIWO BAWAR­
SKIE, UZNANE W  CAŁYM KRAJU 
1 ZA GRANICĄ PRZEZ NAJWYŻSZE 
POWAGI LEKARSKIE, JAKO PRA­

WDZIWE PIWO SŁODOWE.
G e n e ^ l ie zastępstw o na zachodnią Galicyę, 
oraz główne składy, lodownie, hale do ob­

ciągu piwa

K r a k 6 ur— Grzegórzki 
Jótef landa 1 Spółka

n l .  H .  Ż M H c i o s k l e g o  9 4 .
Biuro zamówień: Plac W. W. Św iętych L. 11

^ E L -E FO N  I « « . TE JL E FO N  SSO.

'andei delikatesów, restau- 
'.ya  i pokoje do śniadań

pal fłmą:

KAROL WOŁKOWSKI
obtcnle Kraków, Ry nekgłówny 1.15 U

Poleca z komfortem urządzony lokal składający się z sali dużej, małej gar­
deroby, i gabinetów, na w esela rauty, pikniki i zebrania towarzyskie 

Urządza całe zastawy od najtańszych do najwykwintniejszych tak we własnych 
lokalach, jak  i w domach prywatnych. Wydaj,o obiady z 3  dań po K o r - 1 *1 0 .

Piwo Pilznsńskie i Bawarskie.
■i i ■■ ■ ■■ L o k a l o tw a r ty  do g o d i . 2  w ao o y . — 1

- i
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Konc. Przedsiębiorstwo 
budowy

podejmuje się budowy kościołów i cerkwi 
wykonuje plany i kosztorysy podejmuje się 
osuszenia mieszkań, usunięcia grzyba. Po­
leca się P. T. Duchowieństwu i P. T. Oby­
watelom.

Jan Grabowski i Ska.
K r a k ó w ,  u l .  K o ł ą l a j a  Ł .  IO .

Magazyn Nowości i Bielizny dla Pań : <* J a g n i e  prreittoGtO milionów Koron wydajemy na t^ icce stearynowe' wyrobi, ZA G RA Ń ICZN EO O .

pod firmą

E m er. n ad strażn ik  S tra ż y  Sk arb .

poszukuje
zaraz posady magazyniera, kasyera, inka­
senta, zarządcy w większem przedsiębior­
stwie, fabryce, m ajątku ziemskim, elektro 
wni, gazowni, zakładzie kąpielowym lui. 
w innem przedsiębiorstwie albo instytucy- 
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu Narodu11

Kiełbasy wiejskie
czysto wieprzowe, specyalne ze szynek i 
polędwic, sra* inne wędliny wytwarzane 
na sposób domowy wiejski — o 1C0% ie - 
p s z e  niż wszystkie wyroby inne.

Celem zapoznania P. T. Publiczności z do 
borowemi wędlinami sprzedaje o 1C% t a ­
n i e j  niż wszędzie. Pierwszy krajowy skład 
■pecyainych wędlin. Kraków D ł u g a  24. 
Kupcom i odsprzedawrom znaczny opu3t.

Tanie czeskie pierze
tó * 1 kilo s-arego dartego pierza

* -------- ^  K . 2-— lenszoc' K. 2-40, pół
białego K. 8-60. białego K 
4-80, dobrego miękkości pu- 

f iS s S fe  chu K. 6.—, najlepszego K.
7-20, lepsz g at. t> 8-40, Sza- 

rego puebu K. 6 —, białego K, 12 —, naj­
lepszego puchu piersiowego K. 14‘40, y c «  
towH p ościel ■ gęstego czerw, nankinn 
pierzyna albo piernat 180x ’ 16 cm a K. 
10 - ,  12— , 16— , 1 8 - ,  21.—, 200x140 
cm. a K. 13— , 16— , 1 8 . - ,  21— , Po­
duszka 80x68 cm. a K. 3 — , 3-40, 90x70 
cm. a K. 4’50, 5'50, 6-—, Materaoe włó- 
sienne z trzeoh części na łóżko a K. 27’—, 
lepsze K. 33 —, Wysyłka franko zą zal. 
od K. 1 0 = ,  wzwyż. Wymiaua dozwolonn 
za nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki darmo. Benedikt Sf. ^nsal, 

Lobes k. Pilzna 284 Czeohy.

KAROL JAROSZ
PRZEDTEM ZIMLER I SKA

został przeniesiony z Linii A-B

na ul. Floryańską 35
(rog ulicy ś . Marka) telefon Nr. 2329.

poleca po cenach bajecznie niskich:

P rześcierad ła  p łócien n e na łó tk a  bez szw u w ielkości 1 5 2 X 2 2 5  cm .
Ni- 3 sztuki Kor. 10 50 G sztuk Kor. 20 60 Nr II 3 sztuki Kor. 12—  6 sztuk K. 23'50
Nr III 3 
Nr V 3

12-50 6 
16—  6

26-50
31—

Nr IV 3 15-50 6 30—

R ęczn ik i p łó cien n e b ia łe  z p ąsow ym  lub granatow ym  szlakiem  
Nr I pół tuzina K, 6"— 1 tuzin K. 11"50, Nr II pół iuzina K. 7"— 1 tuzin K. 13"50.

Ś c ie rk i do naczynia po K. 3.40 i K. 4 ‘20 za 1 tuzin. 

P rz e s y łk i p o cztow e  ponad  K . 50 fra n k o .

Wina
do Mszy iw.

moina dostać po oenacb : s t o ł o w e  litb 
o 50—S0 hal. T o k a j  p i  90 hal. K. 1.
3 30, 3 — , Asstt słodkie litr 5 —1 koron 
w beczkach,we fiazkach litr o 30 h. drożę 

u ki Piotr* Krawoa w Hanusiowioaeh 
Szepes Megey Węgry- 164767

Łuskane słodkie

migdały
oferuje en gros za 1 kg. K. 1.90, 

opłatnie za zaliczką

: Sandor ŁDiener :
tksport migdałów i orzechów

PRCSZBLIRG
IDgsułki próbne uskutecznia się 

od 5 kg. wzwyż.

E P O K O W Y  W y N A L A Z E K
w leczeniu padaczki, (epilepsyi) choroby św. W ita, dolegliwości nerwowych i przy ogólnej neurastenii. 
Drowi R. Weilowi z Frankfurtu udało się wynaleźć środek przeciw powyższym chorobom pod nazwą

„EPILEPTICON"
»Epilepticon« systematycznie zużyty jest wedle orzeczeń największych powag lekarskich całego świata, najlep­

szym dotychczas znanym środkiem do usunięcia wspomnianych chorób, a w szczególności

Leczenia trwa około 6 miesięcy EPILEPSYI Leczenia trwa około 6 miesięcy

1 pudełko z 60 pastylkami wystarczającemi na 1 miesięczne leczenie,, wraz z pouczeniem Nr 63. kosztuje 
franko pocztą K. 8. W ysyła główny skład na Galicyę, Bukowinę i Śląsk apteka Edelmana w Sambor *6

Księgarnia G. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca najnowsze wydawnictwa:

B ib lio te k a  M acierzy  p o lsk ie j Nr. 85 . Źullóska B Nauka
m oralności n s r e d n w e j .............................................................. j j _

B ib lio te cz k a  m łodzieży szk o ln e j Nr. 41. Gawaiewkz, R rć -
1 -wa n i e b i o s ...................................................................................— .23

B ib 'i  tec/ .ti. U niw . lud. N r. 36 . D ygasiński. W pusiczy . — .32
M ind>s J Rozbiór moczu. Tłóm. dr. B, M tlarsk i . . . 4 5 0
S a jd a k  1 H istoria critica  schobestarum  e t com m entato-

rum G egorii Nasianzeni. 1........................................................10.—
T e tm a je r  W . S iln a  r e r u m ................................................................. 350
Z ap o lska O O czem się naw et m yśleć nie chce. Powieść . 5.20

Do nabycia we w szystkich k sięgarn iach ,

11 Najlepsi*

r
> w n i

P i
M

r

Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
— — Najlepsze nasiona!

Kucharka
oraz gospodyni, która może się wyke«aó 
chlubnemi świadectwami, poszukuje miej­
sca chętniej na plebanii, obowiązki może 
przyjąć każdej chwili. Adres Anna Gutowna 

i Tuszów narodowy p. Chorzelów. 226 3

Cegielnia parowa
z młynami do wydzierżawienia zaraz. 
Kolej na miejscu. Zgłoszenia przyjmuje 
poste restante Z. B. Sieniaw a koło 
Jarosław ia. 213 2

W yciąg i*n  który 
)m  osikiem m u  
■zonym roiszjnem  
e t e n  ozno-olejko- 
wyeh baloamiozno- 
syw.einyebsaDStsa- 
cyj świerka < adaje 

•i> fl» letnich wzmaonlających uśmierzają- 
eych dolegliwości, kąpieli wuinowyeh I po- 
toeeją i,u U karz j usilnie od przeszło 20 lat 
i l u M M  ł dorosłych. Na jedną kąpiel 80 hal 

Główny sk ład :

J U L I U S Z  B I T T N E R
k. n. Ł  H oflleferan t, A p oth eker In 

Relcnenau (N. 6st.).
Żądać należy wyraża.* Biltr 
nera wyrobów z Relehenae 
(N. Ost.) gdyż litn le ją  Uezne

Schutzmarke. n a ś la d o w a n i*

Gospodarcze, leśne, warzywne, kw iatow e /■ gw arancyą czystości I siły kieł
kow ania.

Drzewka owocowe i ozdobne
Krzewy, Rozę plenne i krzaczaste, oraz w szelkie artykuły  wchodzące w 
zakres ogrodnictw a i rolnictw a. — Tow ar doborowy. —  Ceny niskie. — 

—  —  Cennik 1 specyalne oferty  wysyłam opłatnie. —  —

E, FREEGE. Krakom.

I : Tl
. uprawnionalisąflowa"^ f l l f f l l  

ES

Fabryka wód miner, sztucz. i spec leczniczych
pod (inną

R. Rżąca I Chmnrshl
u  Rrakooil*, im. Gertrudy I. A.

wj .-abla pod kontrolą komisy! Przemysłowe] Tow. Lekarskiego krak. polecone
przez toz Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e  u i n u n e
odpowladająoe (Kładem ehemioznym wodom:

Bilińskiej, Bleoshflblersklej, Seltersklej, Vlchy, Homburg, Klsslngen,
tudzież *peoyalne lecznicze Jak: litową, bromową, jodową, ielazlstą, kwaśną, oraz 
inne wody mineralne z przepisu proL ja w o rsk ieg o . Sprzedaż czą; tkowa w apte­

kach I dregueryach. — Cenniki na żądanie darmo

chrześcijańskie iró d ło  taniości ! !
1 Klio nowego, szarego dar-1 
łegoplerza K. 2“— lepszego K.
2 40,— p ółblarego K. 2 89,— 
b ia łeg o  E 4 .—, lepszego K. 6. 
puszystego, śnieżno - b iałego 
K.8 —, najl sps/ego b ia łego  K I 
9-60, puszystego szareg o  K. 
6— 7. i 8— , puszystego b ia­
łego  K. 10-—, puchu z p iersi K. 
12— , puchu cesarsk iego  K. 14. |

od 6 kg. franko.

Poideł napełniona pierzem
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, je d n a  p ie­
rzyno 180x120 cm. duża wraz z dwom a poduszkam i każda 80x* 0 cm. duża, 
dostatecznie napełniona, now em , szarem , trw ałem  pierzem  K. 10, -  połpu- 
chem K. 20-—, puchem K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 12 14 i 16, po jed yn­
cze pod s z k i  K. 3, 3-60 i 4, p ierzyny 180x140 «.m. duże K. 16, 18, 20, — podu­
szki 90x70 om. duże, K. 4-60, 5, 660. P iernaty  180x116 cm. duże K. 13, 16 i 18, 

przysyła za pobraniem, opakowanie gratis, od 10 K . franko.
Józef Blahut w Deschenltz Nr. 45. (Bóhmerwald).

Nieodpowiednia przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam.
Żądajcie obszernych, illu strowanych oenników gratis i franco.

KAMI L  BAUM
w  T a r n o w ie

C e n tra ln y  s k ł a d  p a p l o m  
I d r u k a r n i a  A l a  m i n u t ę

poleca

w szelkie p rzy b ery  p iśm ien n e rysun­
kow e, szkolne, arty k u ły  dew ocyjne 
ram y i obrazy  świętych. —  1000 

k o p ęrt z firm ą 5 k o r.

w  Zakopanem
„ B a z a r  Z a k o p ia ń s k i11
n a jstarsza  firm a ch rześcijań sk a  

w Zakopanem
poleca

p rzybory do szycia, pisania, to a le ­
to w e pam iątki, ciupagi i rzeźby za ­
kop iań sk ie  sku p ow ane od góral

P r i m a  p e u t a ń s k ą

Słoninę i Smalec
topiony w najlepszych gatunkach ^wysy- 
łainv tn-giusB oruz w mniejszych 7 1/:! kg. 
pakietach pocztowych w cenie K. 4-60 za 
słoninę a E. 8 .0  za emalec wraz z opahow.

- e p o l d  We is z  i Ska
B udapeszt (X  Hentes-uto 17

[naprzeciw miejskiej rzeźni i rzody ohlewnej). 
Dom eksportowy smalcu, słoniny, powideł, 
iliwek i innych produktów kra owych. By 
capobiedz zwłoce zleceń prosimy o dokładny 

nasz adies. 1437 45

r  r pszczelny deserowy ku­
racyjny w 5 kg. blaszan- 
kach za 8 koron wysyła 
za zaliczką I. B r a n d e s  

H u s ia ty n .

B R s a i i i i
Ej —  N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I    «

- W A P N O  -I

W yp raw y ślu b n e , b ie liz n ę  o d  n a jp ro s ts z e j do n a jw y k w in t­
n ie js z e j z w łasn y ch  lu b  d o s ta rc z o n y c h  m ateryałó w  w ykonyw a

Szwalnia i Hafciarnia
Związku pracy polskich kobiet

Rynek L. 6 II schody
Tamże na składzie roboty ręczne zaczęte lub gotowe: poduszki, torebki, 
serwety, rysowane kołnierze, chusteczki, bluzki według oryginaln. wzorów.

W y r ó b  s z a t  l i t u r g i c z n y c h .

I
Z  W a p ie n n ik ó w  w P c g o rz y c e c h  (Stacya kolej.)

P o szu ku je  s ię  zd olnych  z a s tę p c ó w !
In fo rm acy i u d z ie la : 741
F i l i a  B a n k u  H ip o t e c z n e g o  w K ra k o

ODDZIAŁ TOWAROWY.

30 17 t y

M S

PRACOWNIA SUKIEN I KOSTIUMÓW ANG.

„WANDA”
KRAKÓW, ULICA KARMELICKA L. 14
W YKONUJE WEDŁUG NAJNu WSZYCH ż u r n a u  f r a n c u s k . i  ANG.

□

■4HO

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI G A JEW SK IEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW . TOMASZA L. 29.

S 1M I  — S I M 1
niezawodny, hygieniczoy ś-odek przeciwko wypryskom, wągrom i pieg-m  — w ydelikaci 
cerę — flaszka 3 kor. na składzie w jedynej kobiecej drogueryi i perfuneryi:

H. Sikorskie], Kraków, Szpitalna 19.
Tamże wielki wybór pierwszorzędnych środków kosmetycznych 1 toaletowych, zapewnia, 
jących piękność i zdrowie. K om pletne opaski hygieniczne dla kobiet od l*o0 kor. d j 

kor.Wyprawy dla pol.iiuic, pierzu szne ect. Usługa kobieca i solidaa 129 IKP

500 koron!
w przeciągu 3 dni nie usunie bez bólu ra ­
zem z korzeniami u  a  y f i lu t k ó w , b r o d a ­
w e k ,  zgrubiałej skóry, i t. d. Cena jedne­
go ełoikf wraz z listem gwarancyjnym K 1 
3 Bloiki K 2 59.
Kemeny, Kssch&u (Ka^au) — I Poczt, 
fach. 12 134 (12 746) W ęgry.

Do wynajęcia
Szr jsk leg c, 1 róg ul. K ru p ce  bj o d l. 
kw ietnia m ieszkania 5 p o k -1 z e le k tr  
I przynah żDościau i i 3 pokoje ró ­
wnież z kom fortem . Wiadomość na 
parterze w m iejscu. 220 0

Reslauracya
jest do wydzierżawienia w C i e s z y n ie  w  D o ­
m u  n a r o d o w y m  z powodu z'ego stanu 

zdrowia cbecnego dzierżawcy.
Wiadomość o szczegółowych warun­
kach zasięgnąć można albo osobiście 
isa m iejscu, albo 1 stow nie pod adre­
sem Towarzystwa Domu Narodowego, 

Cieszyn Rynek Plac Demta.
Zglo—enia przyjmowane będą tylko do 95 
bm. Objęcie dzierżawy pożądane je s t  w n a j­
krótszym czasie. ]96 3 1

Kupiec rutyn omany
z działu korzennego w ś rednim 

wieku z ukończoną praktyką han llową we 
Lwowie z odpowiednim kapitałem Jpostuku­
je  miejscowości na założenie sklepu, ja k  
-ównież mógłby objąć kierownictwo »  wię­
kszych sklepach, £ółek  rolniczych. Wszelkie 
zgłoszenia uprasza o łaskawe nadsyłanie pod 

adresem poste restante G. G. KcDobów.

By kury niosły duźojaj
baz przermy

nawet w czasie wielkich mrozów :

2-500 j d ,  r o c z n i e  o d  10 k u r
jedyny niezawodny rrodek francuski

Liczne pism a pochw alne. 
Zajm ujący szczegółowy 
opis w ysyła każdemu na 
żądanie darmo i opłatnie

Aguncyu Export 
B. Szymański

Basztowa 17 Kraków.

8 0
oszczędności w oliwach i smaraoh

Ameryka fijki preparat, epokowy wynalazek 
Prospekty bezpłatnie wysyła Czesław HIN 
CINGER Lwów, ul. Lwowski 48, teleł. 1165 
Fachowi zastępcy poszukiwani.

MONOPOL
HERBATA z RĄCZKĄ

JULIUSZ GROSSE
Krax6«rf Pałac Spiski

Z powodu przeniesienia

są do sprzedania
w órodku m iasta  p a rca la  1700 s ą ­
żni kw. a budynkami na fabrykę  
lub mieasekania, z m .szyną parową, 
dwoma Kotłami, z własnem urządzeniem 
elektryoznem na akumu'atoracb. W o g r o ­
dzie osobno dom m ieazkalny o kil­
kunastu ubikacyach. Pośrednictwo wyklu­
czone. Zgłoszenia p o i „Paroele 21‘f do Gł. 
Ajencyi Dziennisów i Ogłoszeń Kraków, 

Szczepańska L. 9.
■ M M k' '

~ ~WEVrM,f pensyonat Józefy Rogoszowej
I I  j | l  l \ f l  I  U  Kraków, ul. Piotra Michałowskiego I. 14 i. piętro

^1 I  ™  ™  (dawniel ul- Graniczna L. 14!

poleca pokoje z calem utrzym a 
nlem dla przejezdnych. Przyjmuje 
Strloainlkbw I wydaje na tąoa- 

nle obiady do  domAar
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Nakład wty§a.-« amien.arski I budowl

IdzefB KULESZY
naprzeciw am sntant 
w Krakowie posiada 
wielki wybój- gotowy -ł 
pomnik i pisaków 
ca, granitu I marmuru. 
Podejmuje Się wyko­
nania grobów w 

sen I aa prowin^T
T c i .ic a  i?S{

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w Wlppsch (Kraina) 
poleosne gorąco przez książęco-biskupi or­
dynat w Lal/lanie, dla dostawy pod gw aran- 

cyą natnralnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od stacyl kolejowej Hałdenschaft 
koło Gors, po K. 56. do K 60. za 100 1. 
Szczególnie delikatne, sortowane wiaa ja k  
Pinela, Bnrgnndzkie białe-i czarne, Riesling 

Zelen po K. 6 5 — d > K 86'—
Niżej 56 litrów nie dostarcza s'ę 

Towarzystwo znajduje się pod najściślejszem 
nadzoiem parafialnego urzędu w Wippach, 
tak, że jakiekolwiek nadążycie je s t w y k lu ­
czone. — Przy większych dcstawach niższe

certy.
Towarzystwo Rolnicza w Wippach (Krair a)

Prymotne gimnozyu r
z prawem publiczności 

oraz

P ensyonał
F ra n c isz k a  Scholza w Grazu

G razbachgasse 39.
1— 8 klas, św iadectw a m aturyczne 
rów n o rzęd n e z p ań stw ow em i— zna­
kom ity  p ensyonąt —  dom  w łasny.

do farbowania
I :

siwych włosów
wynalazcy

Ju liana  Józefowicza, porfumera
Ja k o  nieszkodliwy środek kosmetyczny (w 
jednym flakonie) nasz ekstrakt nadaje się 
najlepiej do poprawienia barwy włosów 
spłowiałych, lnb radych na kolor brunatny 
tfatyn 1 blond. — Flakon K- 3, — flakon 

próbny K. 120.
Sprzedaż w K rakow ie u Relm a i Ski 
J .  H anaka I Sp., Fr. Zopotha i Ski 
Sporna i Sk i I Z. Kom orow skiego 

we Lwowie u P. M ikolascha 
i B eacocka.

Do wynajęcia
L oretańska 4  od 1 kw ietnia 9  mie- 
sskań  po 4, 3, 2 pokoje z przy nale­
żnościami. —  Bliższa wiadomość ul. 
Krupnicza 11 w ogrodzie na parte 
n e .  0 1

Polecamy gorą­
co wszystkim, 
którzy mają za­
miar jechać do 
AMERYKI lub 
KANADY, aby 
udali się z peł- 
nem zaufaniem 
tylko wprost do

BIURA
P O D R O Ż Y

ZOFII

(OSlIiCIHIO
które nie maj 
żadnych agen- 

1 tów, ani naga-| 
niaczy.

Do P. T. kierowników i nau­
czycieli szkół ludowych.

Miło mi zawiadomić Szanownych Fanów, i i  wkrótce wydam dziełko p. t. 
„O MIŁOŚCI OJCZYZNY", oparte na najcelniejszych materyałach literatury 
polskiej w tym przedmiocie, z mnóstwem przykładów historycznych. — 
Nakład wynosi 160 tysięcy egzemplarzy, i jak  dotyobozas, rozsyłać będę 
d a r m o  i opłatnie.

W aszą iście obywatelską gotowość, ja k ą  okazaliście szanowni Pa­
nowie przy rozdawamu mych poprzednich wydawnictw, zacnowałt-m we 
wdzięcznej pamięci, tern bardziej — iż usiłowania moje, krzewienia wśród 
ludu wiadomości z dziejów ojczystyoh, sowicie mi Panowie wynagrodzili nad­
syłanymi Ustami, które były pełne eiepła i zachęty.

Pioszę zarazem przyiąć serdeczne podziękowanie za życzliwe popar­
cie moich wyrobów, tak tutek ja k  I bibnłek cygaretowyeh „POBUDKA- ,1 
oraz proszę w imię patri jotyzmu ekonomioznego o dalszą życzliwość dla] 
tych moich wyrobów, jak o  przemysłu krajowego.

Wreszcie wyrażam pragnienie, by nas i nadal łączył wspólny cel:] 
dla ludu a przez lud do świetlanej przyszłości!

Usilnie proszę Szanownych Panów z kresów wschodnioh i zachednch, 
by raczyli do dnia 15 Kwietaia nadesłać zamówienia na powyższe dziełko. 
Wielebne Duchowieństwo zapraszam do współudziału. , j  S

Z prawdzlwem paważaniem

M r- W l. B e ld o w sk i
Kraków, ul. Starowiślna 26.

Na raty I
najnowsi ej konstrokoyl, ule 
pszons Bingera maszyny di 
Szycia, haftu i do wszelkleg 
przemysłu, z fabryk świat, 
wej sławy, poleca pierwszo 
rzędna « i n a  z rzetelne< 'i

O m a :

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L.  18

ndyki
amerykańskie

bronzowe, indyk K. 12 indyczka 
K. 9, j a j a  do tychże indyków 
po 50 bal. sztuka. J a j a kur Wyan- 
dottów białych po 30 hal. szt. 
z i e l o n o n ó ż e k  po 20 h. wy 
syła K u r n i k  w Gaiku p . Do 
bczyce. 217

URZĄDZONA WEDŁUG NAINGWE Z /CH WYMAGAŃ

FABRYKA W YROBÓW  MASARSKICH

J O Z E F A  B IA L IK A
W KRAKOWIE, UL. FLORYANSKA 60 FILIA: UL, SZPITALNA 10
POLECA W  ZAKRES MASARSTWA WCHODZĄCE W YROBY W JA K  

NAJLEPSZYM GATUNKU I O WYBORNYM SMAKU.

P R Z E S Y Ł K I  O D W R O T N Ą  P O C Z T Ą  ZA P O B R A N I E M

n p n n n n n n n P H H n n n m a o o o n cD p a m n D D a a a a n n n n n a n m a a a D p g

Od
□ Dfl K flR D flW flfc!

Prawdziwe berneńskie raateryały |
na sezon wiosenny i letni 1914 

Jeden kupon 310 f 1 Kupon 7 Kor. 
■ .  dług. na całe 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie (  *  Kupon 16 Kor.
(surdut, spodnie lk«- I 1 Kupon 17 Kor.
mlzdke) wystarczaj v  I ,  _  „  _
cy, kosztu]* t y l k o  l 1 Kupon 20 Kor.
1 kupon na czarne ubranie w iz - to  we 
20 kor. jak u te i materye na zarzutki, 
koatyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyaży na suknie damskie 
Itd. wysyła po cenach fabryoznyoh ze 
swe] rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryezny sukna

Slogel -  In h o l w Bernie, Morawa.
Pióbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmbof 
w fabryce zą znaczne. Stśde najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełni* we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

I I

I I

II

II

bfdsiesl* i W y przez używanie oryginalnego 
4 Wschodniego Kremu piękności

i mgdła „ZG D 3X “
Próbny słoik 80 bal., podwójny K. 1-60., du 
iy  złoty słoik K. 2-40. — Mydło K. 1 gą do 
nabycia w aptekach I drogueryach. Wielo­
krotnie premiowane. — Naśladownictwo za­

strzeżone. — Wyłączny wyrób

Oryentalnej Perfumergi] „ZeiDJC14 
G. P r o c h e ,  B r c k a  B o ś n ia .

D

Wachlarze, Rękawiczki,
Pończochy, Szale gazowe,

Boa strusie, Żaboty,
Bluzki jedwabne. |

poleca id iDielkim iryborz: g

K. 5 C I B 0 R 0 W5 K I I
Krakom, ulica Florgansba b. 13. H

<̂ ^§DOODac30DaaaDnnaDDDDnDnBaaaDonaDDODDDDaDnnnDaoDĉ ^

Wielbi wybór różnych resztek 6—Kin dł.
z powoda zatrzymania fzportu na Bafcanla do soraoćanfa poniżr-J cen 
fabrycinyoh 30 m. pięknie sortowanych resztek K. 15'—, 6 - 1 2  m 

długich resztek pierwszej jtskuścl 30 m K. 1 7 —.
R esztk i w te j cenie składają się z koszul i bluzek zef row yrb, koszul 
flanelowych l oifordzkich, poszewek m ateryi (<lrel) ua fa r tu szk i i ubra 
nia domowe, tkanin rum burskich na bieliznę i pościel. Cayste płócien 
ne ręczniki. Modne m aterye i s a t y n y  n a s tr o je  spacerow e, piękne f de 

lik&tne wzory i resztk i najnow szego barchanu wysyła za zaliczką 
T kaln ia  wyrobów lnianych bawełnianych 1 adam aszkow ych:

Karol Kohn, Nachod Czechy.

Zakład malowania j
na szkle9»B & 899B « CBBI.S1SC

aacHMKN

Schulgasse 34. P Q ( | Q j )  XVIII. Sefcu,flais«
Specyalny Zakład dla

O K I E N  K O ŚC IELN Y C H
artystycznie prowadzony

Najn iższt osny. — Gwarantowane szkice i kosztorysy h«i- 
tłani*. — Rok założenia 1885. —  Refsrencye

Klaszfe SaSezyanów
v

w Oświęcimiu, Porehawa (krańce- .. - •" ;  i/•
•  koła Czendowiec (wi* Ikh* okna w nc-wym kościele,

jako herbata wytworzona z najlepszych pchatmów roślinnych, i właściwie sprzeparo- 
wana je s t używaną ze skótkiam jako

środek domowy
przeciw cLorohom nerwowym. Działanie tej herbaty, Ganglionał zwanej, uspakaja nerwy 
i bóle, usuwa kurcze, sprowadza s?n, wzmacnia zdrowotne siły ciała i przyspiesza regu- 

... larne trawienie. Herbata ta je st do nabycia jedya'6 u c. k. nadwornego
\ i arcyksiążęcego dostawcy J u l i u s z a  B i t t n e r * ,  aptekarz', w Relchenau,

'yĄ j Nied. Ost. Cena jednego pudełka wraz z przepisem użycia ił K — Spro
\ 1 / wadzać można za pośrednictwem apteki, w której można nabyć za przy-

7 słaniem opłatnie pocztą 3 K.

Najlepsze czeskie źródłu i T A N I E  P I E R Z E
1 kg. s z a r e g o ,  dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 b., najl. n u  v. p ó ł h ia ł t g o  2 Kor. 80 h, 
b ia łe g o  4 K or, b i a łe g o  p u e h o w e g o  5 Kor. 
i0 , 1 kg. najl iś n ie in o  b i a łe g o  d a r te g o  6 Kor. 
40 h, 8 K or, 1 kg szarego p u c L u  6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. p u c h a  b r z u s z n e g o  
12 Kor. P r z y  o d b i o r z e  5  k g .  t r a n k o .

I

ZtKUD
i m o i m r a

BKACI

TREMBECKICH
w  Kr.ikę-;-!»

& ?łtc u :fc k a  i. 7
d o m  w ła s n y }  ! V ‘? ‘o i ł b  

p r z y jm u je  * ię  w y k o n y  w .  
aie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących 
i szczególności GRÓBO 

WOO W 1 POMNIK0W 
lab w miejsc,, ja k  i na prowineyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grnboaicianego czerwonego, niebieskiego, białego i żółtego inletn (Nanking), 
1  p i e r z y n a  180 cm. dłng. !2o  cm. szer z  2 - m a  p o d u s z k a m i  każda 80 cm.

rdzidług. 60 cm. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem p n e h o w e m  
p ie r z e m  16 Kor., p d łp n c h e m  20 Kor., p u e h e m  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
lO Kor., 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor,, podnszki 3 Kor., 3 Kor. 60 h, 4 Kor., p ie ­
r z y n a  200 cm. dług. 140 cm. szer. 13 Kor, 14 Ror. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
p o d n s z k i 90 cm. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 50 h, 5 Kor. '20 h, 5 Kor. 70 h. 
P o d t fe id łk i  z mocnego gradlu w paski 180 cm. dłng. 116 cm. szer. 12 Kor! 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. ZamJsna 
dozwolona za nienadające się wzrot pieniędzy. N. f t c n i s c h  w  D e s c h e n i t z  

N r. 8 6 5  ( C z e c h y ) .  Bogato ilnstiowany cennik darmo l opłatnie.

N r. telefonu 3 3 0

Na post
Przesyłki na prowineye odwrotnie.

Na post
KAW IO R niesolony; O ST R Y G I ostendzkie; R Y B Y  surowe, w majonezie, 
auspiku, marynacie, oliwie i wędzone; ŚL E D Z IE  pocztowe „ M a t ja s " ;  ŚL E D Z IE  
w galarecie i m arynacie w różnych sm ak ach ;  S IG I; S IE L A W Y  augusto­
w skie; SK U M BR I i P ST R Ą G I wędzone; wszelkie gatunki serów  krajowych 
i zagranicznych; P A S Z T E T  rybny; wielki wybór świeżych ow oców ; „Cal- 
v i l le“ francuskie; P O R T E R  angielski; znakomite n ale p k i domowe, żubrówka

poleca

A H AWEŁKA w Krakowie
t i k .  dostawca dworów.

Towar dostarcza się tylko najprzedniejszej jakości, zawsze świeży; specyalnie bowiem 
urządzone chłodnie maszynowe, umożliwiają hygieniczną konserwacyę towarów, bez 
konkurencyi.

K raków , R y n e k  37,
polecają najtaniej

, -  I n u r ,  U 1U W I11H IU  J ,

i wszelkie artykuły toaleto we i kosm e­
tyczne. -  PERFUM Y FRANCUSKIE, 
w m iniaturow ych flakonikach, po 20 h.
PUDER FRANCUSKI PO 30 HALERZY.
Główny skład m y d e ł. M alinowskiego.

MYDŁA KWIATOW E
po 6 sztuk w kartonach za koron 1*—

ROGÓŹKI KOKOSOWE
szczotkowe i zelazne.

Masa, francuska, wosk, Cirina, szczotki 
i aparaty do froterow ania.

Prądnicka m aść ogrodnicza do szcze­
pienia.

nowość! DIITLEMISII
pneum atyczne aparaty do czyszczenia 

dywanów, nader praktyczne i tanie. 
Prospekta i sposoby użycia na życzenie 

darmo,

W jak i sposób

astmę kaszel i inne dolegliwości
płuc można zupełnie wyleczyć, wiadomością
lą podzielę się bezinteresownie z każdym, 

słać (Proszę przysłać tylko ofrankow anąkopertę 
na odpewUdż P»nl B Kolanska, Worscho- 
wltz Nr. 383, kolo Pragi (Czechy). 156

Budowlane.
h*lany domów, sakice, całe budowli, 
przeróbki, roboty Instalacyjne, n a j­
taniej, ho um iejętnie i życzliwie! 
KoacsByoaowani wykonawcy! Kraków  
G arbarsta  7 (parter) dla Rstów E , 
Czarnowski G arbarska 7 2193

N
31
*J

Fr.
P 1
55

Kraków, ulica Bracka I. 2 . — poleca
artystyczne K ielichy, M onstrancye, Żyrandole, L ich tarze, O rnaty, 
K apy, e tc . —  W ykonuje złocen ia  ogniowe zużytych naczyń kośc.

:: Najstarsza firma dla sztnki kościelnej :: 1
K r a w ie c  a m s k i  J Ó Z E F  G A Ł Ą Z K A

K raków  ul. Długa I. 4. róg  Basztow ej
NA SEZON WIOSENNY orzyjmuja iM ióm on'» u * kasty u nr fr anouskia, angielskie, 
spódnice pluszcze, całe s iknie angie’sk e, am\zoaki do juziy r/ ęskiej i do każdego 
spo-tu. Modna materyaly n* składzie: Tenn s, modę krepa, coteline, wiosenna bitnaiaja, 
ramege, modne pepita, egonge i t. d przyjmuje i z przynie^onycb miteryi. Dla pań 
przejezdn-ch miara zaraz. — Dewiza punktualnie, gustownie i po cenach najnższych. — 
Fbja Ta nów Krakowska 5 I p. prowadzona przsi zdalnego facnowca Jak ó ł*- G.-oobota.

Amerykański spadek
Genialne W YNALAZKI własne zgło-
śzone sprzedawane będą na całym 
kwiecie, Do korzystania i  zysków ze 
sprzedaży patentów  1 wyrobów po­
szukiwani chętni udziałowcy I Listo­
wnie z n u rk ą  na cdpowiedź. Oso­
biście Kraków  Garbarska 1 7.

E. Czarnowski.

D O B R Y  S T A R Y

C O G N H C
najprzedniejszej marki, wzmacniający 
żołądek i kiszki, jako  czysty winny 
destylat przyspiesza cyrkulacyę krwi 
W cenie K. 5 ‘—  w 0.7 litr. W  opa­

kowaniu 3 flaszki wysyła franko. 
lo sef Husniks Syn skład win M<kols- 

burg Siidmahren (Morawy półn ).
W  - l . ś »  FL tm _ _  p a

Pod bardzo korzystnymi
warunkami 1 z pewnym skutkiem przygoto­
wuje chłopców do egzam inu  w stęp n e­

go do I. kl. szkół średnich, oraz na 
—  k u r s  p rz y g o to w a w cz y  - 
do seminaryum nauczycielskiego rutynowa­
ny nanczyoiel, z kwalifikacya rządową; Pi. 
jarska 2, Kraków  — Informicyi udziela się 
na miejscu cd godz. 2 — 6 popoł. 227 3-1

L e ś n i k
ozneńczyk z praktyką w Pozn&ńsMem w 

Salicyl akad. w  Tbarańcie sznka posady 
leśuiczego lub samodzielne]. Łaskawe zgło­
szenia do Admlnistracyi GłosuNroddu.

Najwięhszy skład przyborów i szat kościelnych
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne

poleca po najtańszych cenach

K O N S T A N T Y  W I T K O W S K I  K O R D A S
K ra k ó w 9 R ynek główny, L in ia  łŁ«B L* 46|G.

Stół
dębowy na 24 osób, mniejsze stoły biblio­
teczne s afy, lustra, biirka. maszyny do 
szycia używane, do>ire, obrady i różne rze­
czy, fortepian krótki czarny z powoda zwi­
nięcia handlu zuoełoie wysprzedaje tanio
Kraków, Goięoia 10 handel katolicki.

Pożyczkę pieniężną
otrzymują osoby każdego stann (także pa­
nie) na 4 -  6%  bez poręki na 4 oronowe 
spłaty miesięczne przez „Dlaaal" Eseompte 

Bureau Budapeszt V III Rak iozi-ut. 71

W większym mieście Galieyi wschodniej

Sklep korzenny
bardzo dobrze prospernjąoy do sprzedania. 
Miejsce doskonale nadając3 się do rozwinię­
cia sorzetaży wyrób iw masarskie, obok ko­
lonialnej, gotówk . potrzebna 6000 koron. 

Pisemne zgłoszenia S. J .  Adminlstrasya 
" Głosu Narodu".

Nakładem wydawnictwa „Głosu Naród* odpow . R ed ak to r odpow iedzialny Jan  M atyasik B ru k a rn ia  „Głosu N arod u ”, w K rakow ie pod zarządem  J .  R . B obrzańskiego.


